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J E R Z Y  S T E F A Ń S K I

SAKRAMENT CHORYCH 
W PRACACH II SOBORU WATYKAŃSKIEGO

T r e ś ć :  W s t ę p ;  I .  S a k r a m e n t  c h o r y c h  w  p r a c a c h  P r z y g o t o w a w c z e j  

K o m i s j i  L i t u c i g l i o z n e j ;  I I .  D y s k u s j a  s o b o r o w a  o r a z  . p r a c e  S o b o r o w e j  

K o m i s j i  L i t u r g i c z n e j ;  I I I .  K s z t a ł t o w a n i e  s i ę  k o l e j n y c h  a r t y k u ł ó w  K o n ­

s t y t u c j i  L i t u r g i c z n e j  d o t y c z ą c e j  s a k r a m e n t u  c h o r y c h .  W n i o s k i  k o ń ­

c o w e .

W S T Ę P

Od 7 grudnia 1972 zaczęły obowiązywać w Kościele łaciń­
skim  nowe obrzędy sakram entu  chorych w edycji łacińskiej, 
w ydane au tory tetem  K ongregacji dla Spraw  K ultu  Bożego. 
Był to rezu lta t wykonania poleceń K onsty tucji litu rg ic zn e j 
(odtąd =  KL), a ściślej art. 72—74. Nasze opracow anie chce 
zająć się bliżej soborowymi pracam i redakcyjnym i związanymi 
z kształtow aniem  się tychże artykułów  KL, rozpoczynając od 
przedsoborowych postulatów dom agających się zm iany dotych­
czasowej p rak tyk i pastoralnej odnośnie do sakram entu  cho­
rych, aż po ostateczne decyzje Ojców Soborowych podjęte w  
czasie Vaticanum  II.

I .  S A K R A M E N T  C H O R Y C H

W  P R A C A C H  P R Z Y G O T O W A W C Z E J  K O M I S J I  L I T U R G I C Z N E J

25 stycznia 1959 roku papież Jan  X X III ogłosił publicznie 
zam iar zwołania II Soboru W atykańskiego. Pierw szym  organi­
zacyjnym  krokiem  ku urzeczyw istnieniu tego ogromnego 
przedsięwzięcia było powołanie 17 m aja 1959 r. Kom isji P rzy ­
gotowawczej Soboru pod kierow nictw em  Sekretarza S tanu 
kard. D. T a r  d i n  i. Kom isja ta zwróciła się natychm iast do 
episkopatów świata, wyższych przełożonych zakonnych, kato­
lickich ośrodków naukowych z prośbą o nadsyłanie wniosków, 
sugestii, rad , propozycji spraw , k tóre m iałyby być przedm io­
tem  obrad przyszłego Soboru. Sugestie te  m iały cieszyć się
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nieskrępow aną wolnością i wypływać z ducha praw dziw ej tro ­
ski pastoralnej. Nadesłano olbrzym ią ilość „propositiones”, w 
liczbie 9.348, k tóre zostały opublikowane i zestawione razem, 
tem atycznie w wielu tomach. Propozycji liturgicznych na­
desłano 1.855, co stanowiło około 20% całości proponowanych 
problem ów do przedyskutow ania na Soborze.1 Dodając jednak­
że do tego działu zagadnienia liturgiczne powiązane z innym i 
kw estiam i teologiczno-prawnym i i zestawionymi poza dzia­
łem  propozycji liturgicznych, ilość m ateriału  liturgicznego, któ­
rym  miał zająć się Sobór, znacznie wzrosła. Zajmowała czwar­
tą  część całości opublikowanego m ateriału  otrzym anego z róż­
nych zakątków  Kościoła powszechnego.2 Na tem at sakram entu  
chorych nadesłano 46 propozycji.3

Następnym  etapem  prac przygotow ujących Sobór było po­
wołanie przez papieża Jana X X III w  dniu 5 czerwca 1960 r. 
dziesięciu kom isji roboczych, a wśród nich Przygotowawczej 
Kom isji Liturgicznej (Pontificia Commissio de Sacra L iturgia 
Praeparatoria), na  czele której, z nom inacji, stał p refek t Kon­
gregacji Rytów, kard . G. C i c o g n a n i ,  a sekretarzem  został
А. В u g n i n  i, profesor U niw ersytetu  Laterańskiego, długolet­
n i dyrektor „Ephem erides L iturgicae”.4 Powyższa Komisja· (od­
tąd  — PKL) składała się z 19 członków i 22 konsultorów. 
W śród konsultorów  było dwóch polskich biskupów: bp T. Za­
krzew ski z Płocka oraz bp K. Kowalski z Pelplina. W później­
szym  term inie (19 sierpnia 1960 r.) PK L poszerzyła swoje 
grono do 32 konsultorów, a w  końcowym etapie ■— do 28 
członków i 37 konsultorów .5 PK L w  pierw szym  etapie swych 
prac, między czerwcem a listopadem  1960 r., ustaliła 7 zasad­
niczych kierunków  prac nad schem atem  przyszłej KL. Czwar­
ty  dział zarezerw ow any był dla reform y obrzędów sakram en-

1  A c t a  et documenta C oncilio  Oecûm enico Vaticano I I  apparando. 
S e r i e s  I  ( A n t e p r a e p a r a t o r i a ) .  A p p e n d i x  v o l u m i n i s  I I ,  T y p i s  P o l y g l o t t i s  

V a t i c a n i s ,  1 9 6 1 ,  p a r s  I  e t  I I .

2  Z o b .  G .  C a p r i l e ,  C ron istoria  della Costituzione L itu rg ica ,  w :  A  A  

V V ,  L a  Costituzione s u lla  sacra L itu rg ia , Genesi storico-dottrinale,  T o ­

r i n o  1 9 6 7 ,  5 . 6  n n .

3  Z e s t a w i o n o  j e  p o d  t y t u ł e m  D e  extrem a unctione, w  d z i a l e  l i t u r g i c z ­

n y m  p r o p o z y c j i  De cu ltu  divino,  z o b .  A cta et documenta..., p a r s  I I ,  

9 5 — 1 0 1 ,

4  N a  t e m a t  o s o b i s t e g o  w y b i t n e g o  w k ł a d u  A .  B u g  n i n i ' e g o  w  c a ­

ł o ś ć  p r a c  n a d  k s z t a ł t o w a n i e m  s i ę  K L  z o b .  m o j e  w s p o m n i e n i e  p o ­

ś m i e r t n e :  A .  B u g n in i  —  prom otor aktua ln ej reform y litu rg iczn e j,  R B L

3 6  ( 1 9 8 3 )  3 2 9 — 3 3 4 .

6  G .  C a p r i l e ,  a r t .  c y t . ,  7 1 .
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talmych.6 P rzed rozpoczęciem ohrad soborowych PK L odbyła 
trzy  zasadnicze sesje plenarne oraz cały szereg roboczych 
spotkań w m ałych zespołach. Na pierwszej sesji plenarnej PK L 
(12—15 listopada 1960 r.) wyodrębniono 13 podkomisji, z któ­
rych każda, składająca się z relatora, sekretarza i 4—5 kon- 
sultorów, miała zadanie opracowania jednego z działów sche­
m atu  KL. Sakram ent chorych był _w gestii V podkomisji w 
składzie: relator — M. R i g h e t t i ,  sekretarz — J. O n  a t i ­
b i  a, komsultorzy — C. G. C a l e w a e n t ,  A. C h a v a s s e ,  
P. J  o u  n  e 1, B. L u y k  X, C. V a g a g g i n  i. Każda podkomi­
sja otrzym ała orientujące ją wskazania, ogólne norm y postę­
powania (modus procedendi). Zostały one przygotowane przez 
Kongregację Rytów i dopracowane w czasie pierwszej sesji 
plenarnej PK L.7 Podkom isja V m iała kierować się następu­
jącym i wytycznymi:

Singulorum sacramentorum ritus ita recognoscantur ut, 
salva substantia structurali (scilicet servatis elementis eucholo- 
gico, didactico et sacramentali):
a) magis significent ea quae efficiunt;
b) hodiernis condicionibus religiosis et socialibus plenius ac­

com m odentur;
c) a fidelibus magis directe in te llegan tur et participentur.

Postanowiono równocześnie, aby poszczególne podkomisje
swoje określone zadania w ykonały w  czasie najbliższych czte­
rech miesięcy, czyli do 15 m arca 1961 roku.

Następna, druga sesja plenarna PKL, miała miejsce w dniach 
od 12 do 22 kw ietnia 1961 r. z udziałem  wszystkich członków 
13 podkomisji. Każda z podkomisji rozesłała uprzednio swoje 
opracowania członkom pozostałych podkomisji, aby później, w 
czasie obrad sesji p lenarnej, poddać je kolegialnem u osądo­
wi. In teresu jący  nas m ateriał o sakram encie chorych nosił 
ty tu ł: „De oleo infirm orum ” 8. Zaw ierał jedynie dwa wota:

6  P o r .  Questiones Com m issionibus praeparatoriis C o n c ilii V aticani I I  
positae, T y p i s  P o l y g l o t t i s  V a t i c a n i s  I 9 6 0 ,  1 6  n .

7  P o w y ż s z e  d a n e  z e b r a n e  z o s t a ł y  w  A r c h i w u m  K o n g r e g a c j i  S a k r a ­

m e n t ó w  i  S p r a w  K u l t u  B o ż e g o  —  S e k c j a  K u l t u  B o ż e g o  ( d a w n a  K o n ­

g r e g a c j a  K u l t u  B o ż e g o ,  d o ł ą c z o n a  1 , 1 .  0 7 .  1 9 7 5  r .  d o  K o n g r e g a c j i  S a k r a ­

m e n t ó w  z a c h o w a ł a  w  c a ł o ś c i  o d r ę b n ą  s t r u k t u r ę  o r a z  o b s z e r n e  A r c h i ­

w u m ,  z a w i e r a j ą c e  j e d n a k ż e  j e d y n i e  p r o b l e m a t y k ę  l i t u r g i c z n ą  z w i ą z a n ą  

z  S o b o r o m  W a t y k a ń s k i m  I I  i  j e g o  p ó ź n i e j s z ą  r e a l i z a c j ą ,  z a r ó w n o  n a  

s z c z e b l u  c e n t r a l n y m ,  j a k  t e ż  n a  p o z i o m i e  k o ś c i o ł ó w  l o k a l n y c h ) .  W c z e ś ­

n i e j s z e  d o k u m e n t y  l i t u r g i c z n e  z n a j d u j ą  s i ę  w  A r c h i w u m  d a w n e j  K o n ­

g r e g a c j i  R y t ó w ,  a  o b e c n i e  K o n g r e g a c j i  S p r a w  K a n o n i z a c y j n y c h .

8  S t a n o w i ł  p i ą t y  r o z d z i a ł  m a t e r i a ł u  o p r a c o w a n e g o  w  m a s z y n o p i s i e
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1. Sacrosancta Synodus declaret hoc sacram entum , quod 
deinceps „Unctio in firm orum ” vel „Oleum infirm orum ” voca­
b itu r non esse sacram entum  m orientium , sed g rav iter aegro­
tantium .

2. Oleum  infirm orum  in d iu tu rna  in firm itate  potest ite­
rari.

Powyższe „vota” podkomisja uzasadniła krótkim  w yjaśnie­
niem. Ponieważ uzasadnienie to stanowiło zwięzły program  
prac nad rew izją dotychczasowej p rak tyk i pastoralnej odno­
śnie do sakram entu  chorych, prezentujem y poniżej jego treść.

Dokum ent przypom ina najpierw , że sakram ent ten  p ierw ot­
nie nosił nazwę „oleum benedictum ”, „oleum  infirm orum ” . 
Dopiero od X II—X III w ieku przybrał nazwę „Extrem a unc­
tio” . Ojcowie Soboru Trydenckiego przejęli ten  ty tu ł i tak 
pozostał do dziś. Nazwa ta  zapowiada zbliżającą się śmierć, 
odstrasza wręcz od przyjm ow ania go i źle brzm i w  uszach 
w ielu w iernych. L ist św. Jakuba polecający korzystanie z bło­
gosławionego oleju mówi w prost o podniesieniu zarówno ciała 
jak i ducha. Apostoł widzi z pewnością podmiot tej akcji w 
osobie ciężko chorej, lecz nie zagrożonej bezpośrednio niebez­
pieczeństwem  śmierci. Chory bowiem ożywiony jest nadal na­
dzieją wyzdrowienia. Potw ierdzają to form uły R ytua łu  R zym ­
skiego, które, w końcowej części obrzędowej adm inistrow ania 
tegoż sakram entu, w yrażają chorem u życzenia wyzdrowienia. 
Byłoby zatem  właściwsze nazywanie tego sakram entu  „oleum 
infirm orum ”, co w ystępuje zresztą w  Pontyfikale Rzymskim 
lub stosowanie nazw y „unctio infirm orum ”, ponieważ chodzi 
tu  nie tyle o rzecz co o samą akcję.

Ze słów Apostoła Jakuba — „a jeśliby chory popełnił grze­
chy, będą m u odpuszczone” — w ynika jasno, że Olej chorych 
duchowo związany jest z pokutą. Sobór Trydencki (Sesja XIV, 
c. 9) widzi w  sakram encie namaszczenia uzupełnienie pokuty, 
stąd  w ydaje się, że należałoby udzielać tego sakram entu  po 
spowiedzi św. sakram entalnej, a przed przyjęciem  Kom unii 
św. W takim  przypadku, aby chorego zbytnio nie przeciążać, 
byłoby właściwe zredagowanie krótkiego form ularza z trzem a 
jedynie namaszczeniami, k tóre zostałyby uzupełnione pocałun­
kiem  krucyfiksu, k tó ry  kończyłby cały obrzęd. Zw ykły zaś 
obrzęd namaszczenia chorego powinien również zostać uprosz­
czony.

p r z e z  P o d k o m i s j ę  V .  C a ł o l ć ,  z a w a r t a  n a  2 7  s t r o n a c h ,  n o s i ł a  t y t u ł :  

D e  s a c r a m e n t i s  e t  s a c r a m e n t a ł i b u s .
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Dzisiejsza p rak tyka, zgodnie z decyzją Soboru Trydenckiego 
(Sesja XIV, c. 3) zakazuje powtórnego przyjm ow ania sakra­
m entalnego namaszczenia w  tej samej chorobie. Jednakowoż, 
historycznie analizując, pow tórne przyjm ow anie sakram entu 
w tej samej chorobie było zwyczajem  w kościołach aż do X III 
wieku. Dopiero scholastycy inaczej postanowili, sądząc, że do­
puszczając taką praktykę, poddawałoby się w  wątpliwość sku­
teczność sakram entu. Jednakże takie zastrzeżenie w ydaje się 
niesłuszne: akcja bowiem sakram entu  nie jest czymś wiecznie 
trw ałym . Chory zaś, znajdujący się w  stanie przew lekłej cho­
roby, częściej wym aga duchowego podźwignięcia.9

Powyżej przedstaw ione propozycje odnośnie do sakram entu  
chorych, łącznie z całym  m ateriałem  liturgicznym  wszystkich 
podkomisji PKL, po ich ostatecznym  przedyskutow aniu na 
drugiej sesji plenarnej PKL, w  przeredagow anej w ersji zo­

9 W  b r z m i e n i u  ł a c i ń s k i m  u z a s a d n i e n i e  p o w y ż s z e  p r e z e n t u j e  s i ę  n a s t ę ­

p u j ą c o :  T i t u l u s  h u i u s  s a c r a m e n t i ,  q u o d  c o m m u n i t e r  „ E x t r e m a  U n c t i o ”  

n u n c u p a t u r ,  s o l u m m o d o  i n  t a r d i o r i b u s  s a e c u l i s  ( X I I — X I I I )  i n v e c t u s  e s t ,  

c u m  a n t e a  „ o l e u m  b e n e d i c t u m ” ,  „ o l e u m  i n f i r m o r u m ”  a p p e l l a r e t u r .  M e ­

r i t o ,  i a m  a  m u l t i s  P a t r i b u s  T r i d e n t i n i  C o n c i l i i  r e p r e h e n s u s  e s t ,  t a m e n  

r e m a n s i t .  R e v e r a  n u n c i u m  m o r t i s  i m m i n e n t i s ,  q u a m  t i t u l u s  e v o c a t ,  

m a l e  s o n a t  i n  a u r i b u s  m u l t o r u m ;  q u o s d a m  e t i a m  a r c e t  a  s a c r a m e n t o ;  

e o  m a g i s ,  q u i a  i n  e p i s t u l a  l a c o b i  o l e u m  b e n e d i c t u m  c o m m e n d a t u r  r e ­

l a t e  t u m  a d  s o l a m e n  c o r p o r i s  q u a m  a d  r e m e d i u m  a n i m a e .  A p o s t o l u s  

s a n e  p r o s p i c i t  q u i d e m  i n f i r m u m  g r a v i t e r  d e c u m b e n t e m ,  s e d  n o n  m o r t i  

p r o x i m u m ;  i m m o  i n  p r o b a b i l i  s p e  p e r  v i r t u t e m  s a c r a m e n t i  r e c u p e r a n d i  

s a n i t a t e m .  I d  c o n f i r m a t u r  a  f o r m u l i s  R i t u a l i s  r o m a n i ,  q u a e  i n  f i n e  

a d m i n i s t r a t i o n i s  s a c r a e  U n c t i o n i s  r e x p r i m u n t  i n f i r m a  a u g u r i u m  c o n v a ­

l e s c e n d i .  M e l i o r i  e r g o  i u d i c i o  s a c r a m e n t u m  i n t i t u l e t u r  „ O l e u m  i n f i r m o ­

r u m ” ,  u t  d i c i t u r  i n  P o n t i f i c a l i  r o m a n o ,  v e l  „ U n c t i o  i n f i r m o r u m ” ,  q u o ­

n i a m  a g i t u r  n o n  d e  r e ,  s e d  d e  a c t i o n e .

E x  v e r b i  a p o s t o l i  l a c o b i :  „ E t  ( i n f i r m u s )  s i  i n  p e c c a t i s  s i t ,  r e m i t t e n t u r  

e i ” ,  c l a r e  e r u i t u r  q u o d  O l e u m  i n f i r m o r u m  s p i r i i t u a l i t e r  p e r t i n e t  a d  p o e ­

n i t e n t i a m .  „ C o n s u m m a t i v u m  P o e n i t e n t i a e ”  c o m m e n t â t  C o n c i l i u m  T r i -  

d e n t i n u m  ( S e s s .  X I V ,  c .  9 ) ;  i d e o q u e  b e n e  a d m i n i s t r a n d u m  v i d e t u r  p o s t  

c o n f e s s i o n e m  s  a e r  a m  e n t a l e m  i n f i r m i  e t  a n t e q u a m  i s  r e c i p i a t  S .  C o m m u ­

n i o n e m .  I n  h o c  c a s u ,  n e  i n f i r m u s  n i m i s  f a t i g e t u r ,  e r i t  o p p o r t u n u m  

r e d i g e r e  b r e v e  f o r m u l a r i u m  c u m  t r i b u s  t a n t u m  u n c t i o n i b u s ,  q u i b u s  

s e q u a t u r  c o n c l u s i v e  o s c u l u m  i m a g i n i s  s s .  C r u c i f i x i .

S i  a u t e m  O l e u m  i n f i r m o r u m  s e o r s i m  c o n f e r t u r ,  O r d o  a d m i n i s t r a t i o ­

n i s ,  u t  t r a d i t u r  i n  R i t u a l i ,  p o s s e t  b r e v i o r  f i e r i .  Q u o d d a m  e x e m p l a r  

r e v i s i o n i s  p o s s e t  f i e r i  r i t u s  o r d i n a r i u s  u n c t i o n i s .  P r a x i s  h o d i e r n a ,  p o s t  

m o n i t u m  C o n c i l i i  T r i d e n t i n i  ( s e s s .  X I V ,  s .  3 ) ,  v e t a t  i n  e a d e m  i n f i r m i ­

t a t e  i t e r a t i o n e m  S a c r a m e n t i  i n f i r m o .  S e d ,  h i s t o r i c e ,  U n c t i o n i s  i t e r a t i o  

e t i a m  i n  e a d e m  i n f i r m i t a t e  f u i t  i n  c o n s u e t u d i n e  e c c l e s i a r u m  u s q u e  a d  

s a e c .  X I I I ,  q u a n d o  S c h o l a s t i c i  e a m  c e n s u r i s  a f f e c e r u n t  q u a s i  d u b i t a r e t u r  

d e  s u f f i c i e n t i a  S a c r a m e n t i .  S e d  t a l i s  o b i e c t i o  f u t i l i s  e s t ;  n a m  a c t i o  

S a c r a m e n t i  p e r m a n e n s  e s s e  n o n  p o t e s t  e t  a e g r o t u s ,  m a x i m e  i n  d i u t u r n a  

i n f i r m i t a t e ,  s a e p i u s  i n d i g e t  s o l a t i o  s p i r i t u a l i .
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sta ły  następnie opublikow ane i przybrały  po raz pierw szy po­
stać schem atu KL ujętego w jednym , zw artym  tomie.10 Każ­
da kw estia prezentow ana w tym  schemacie uzyska przejrzystą 
i logiczną s truk tu rę . Widoczne są tu  cztery elem enty form alne: 
ty tu ł kwestii, p rezentacja votum, jego w yjaśnienie (declaratio 
voti) oraz noty naukowe. Było to już duże udoskonalenie po­
przednich propozycji oraz pierwszy roboczy, program ow y wzo­
rzec do dyskusji dla zbliżającego się Soboru. In teresu jąca nas 
problem atyka sakram entu  chorych znajdow ała się na str. 
173— 176. Nosiła ty tu ł: De unctione infirm orum  i objęta była 
czterem a artykułam i: art. 76 — Nomen et n a tu ra  sacram enti; 
art. 77 — Collatio sacram enti; art. 78 — Ritus sacram enti; 
a rt. 79 —  Iteratio  sacram enti.

Powyższy schem at rozesłano wszystkim  (ponad 70) członkom 
i konsultoirom PKL. We w rześniu 1961 r. nadesłano około 1500 
uwag, k tó re  sek re taria t znów przepracow ał i w form ie bardziej 
syntetycznej, zachowując tę samą s tru k tu rę  form alną, zmie­
ścił już na 110 stronach. 15 listopada tak  przepracow any sche­
m at rozesłano ponownie członkom i konsultorom  Komisji. Sa­
k ram en t chorych zyskał teraz nową num erację: art. 60— 63.11 
Tenże schem at stał się podstawą do dyskusji na  trzeciej i 
ostatniej sesji plenarnej PK L, k tó ra  m iała miejsce w  dniach 
od 11 do 13 stycznia 1962 roku. Po uzupełnieniach, będących 
wynikiem  dyskusji w  czasie obrad tejże sesji, został uzgodnio­
ny  ostateczny Schem at KL, k tó ry  m iałby być podstaw ą dy­
skusji Soboru W atykańskiego II.12 W tej redakcji, składającej 
się w  sumie ze 107 paragrafów  podzielonych na 7 rozdziałów, 
każdem u paragrafow i tow arzyszyły jeszcze cenne „declaratio­
nes”, k tóre oczywiście nie były przeznaczone dla ostatecznej 
redakcji K onstytucji. Pełniły  one jednak ważną rolę. Uzasad­
niały bowiem treść danego artyku łu  przyszłej K onstytucji. 
Tak opracow any Schem at został z kolei przesłany do C entral­
nej Komisji Przygotowawczej Soboru, k tó ra  zarządziła z ko­
lei opublikowanie Schem atu KL, treści artykułów  łącznie z

10 B ył to  obszerny  to m  — 252 stro n y . N osił ty tu ł:  Constitutio  de 
Sacra  L itu rg ia  fovenda atque instauranda. Schem a transm issum  Soda­
libu s Com m issionis die 10. V I I I .  1961.

11 Zob. P o n tific ia  Com m issio de S. L itu rg ia  Praeparatoria Con. Vat. 
I I ,  Constitutio  de Sacra L itu rg ia . Schem a transm issum  Sodalibus com­
m issionis die 15. X I .  1961, p. 52 n.

12 Zob. P o n tific ia  Com m issio..., Constitutio  de S. L itu rg ia . T extu s  
approbatus in  3a Sessione P lena ria  diebus 11— 13 ia n u a rii 1962, p. 42 
s. A rty k u ły  dedykow ane sak ram en to w i chorych  m ia ły  n u m e ra c ję  od
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w yjaśnieniam i („Declarationes”) 13. Tak przygotowany tekst 
został następnie poddany egzaminowi przez Komisję C entral­
ną na jej V Sesji P lenarnej w dniach 26 m arca — 3 kw iet­
nia 1962 r. Przewodniczy! kard. E. T i s s e r a n t .  Sakram ent 
chorych om awiany był wraz z całym  rozdziałem „De sacra­
m entis et sacram entalibus” 29. 3. 1962 r. Obecnych było 69 
członków C entralnej Komisji Przygotowawczej Soboru oraz 
14 konsultorów. Obecny był również ówczesny sekretarz P rzy ­
gotowawczej Komisji Liturgicznej А. В u g n  i n  i. K ardynał A. 
L a r r a o n a ,  now y przewodniczący Komisji Liturgicznej po 
śm ierci Kard. G. C i c o g n a n i ,  odczytał ogólne i krótkie 
wprowadzenie do dyskusji na tem at sakram entów . Odnośnie 
do namaszczenia chorych, kard. A. L a r r a o n a  zwrócił uw a­
gę na trzy  zasadnicze kwestie: na potrzebę zm iany nazw y sa­
kram entu , na właściwą kolejność udzielania sakram entalnego 
namaszczenia w  obrzędzie połączonym oraz postulował możli­
wość pow tarzania sakram entu  chorych w czasie tej samej 
choroby, jeśli jest ona długotrw ała.14 W w yniku prac tej Ko­
misji tekst Schem atu K onstytucji liturgicznej w wielu punk­
tach został znacznie zmieniony, nie zawsze po m yśli i ku  za­
skoczeniu w ielu uznanych autorytetów  liturgicznych.15 Uważa­
no wręcz, że decyzja Centralnej Kom isji Przygotowawczej So­
boru była poważnym  zlekceważeniem prac PK L oraz niekom ­
peten tnym  krokiem  wstecz w duchu centralistycznym . Ozna­
czała zarazem  przewagę kół kurialnych  w łonie Kom isji Cen­
tra lnej. Na szczęście, a rtyku ły  schem atu dotyczące sakram entu  
chorych zasadniczo nie zostały przeredagow ane. W śród w y­
powiedzi członków wspom nianej Komisji, popierających sche­

1 8 D o k u m e n t y  t e  n a  u ż y t e k  S o b o r u  w y d a n o  p i e r w o t n i e  w  p i ę c i u  z e ­

s z y t a c h ,  ł ą c z n i e  n a  1 3 2  s t r o n a c h .  S a k r a m e n t  c h o r y c h ,  z n a j d o w a ł  s i ę  

w  z e s z y c i e  t r z e c i m ;  z o b . :  Schem a constitutionis  „ D e  s a c r a  L i t u r g i a  a  

Com m issione L itu rg ica  propositum , cap. I I I :  De sacram entis et sacra­
mentalibus.  T y p i s  F o l y g l o i t t i s  V a t i c a n i s  1 9 6 2 ,  a r t .  5 9 — 6 2 .  T e n  s a m  t e k s t  

z n a l e ź ć  m o ż n a  w  o p u b l i k o w a n y c h  p ó ź n i e j :  A cta et Documenta..., S e ­

r i e s  I I  ( P r a e p a r a t o r i a ) ,  v o l .  I ,  p a r s  I I I ,  p p .  2 8 1 ,  2 8 5 .

1 4  O t o  s ł o w a  k a r d .  L a r r a o n y :  V .  A d  U n c t i o n e m  i n f i r m o r u m  q u o d  

a t t i n e t ,  p r i m o  p e t i t u r  u t  v e r i t a s  i a m  i n  n o m i n e :  „ U n c t i o  i n f i r m o r u m ”  

e r g o ,  s i c u t  i a m  i n  C o n c i l i o  T r i d e n t i n o  p r o p o s i t u m  f u e r a t ,  n o n  „ U n c t i o  

e x t r e m a ” .  E t  e x  e a d e m  r e r u m  v e r i t a t e  p e r q u i r e n d a ,  p r o f l u i t  l o c u s  i p s i  

S a c r a m e n t o  t r i b u e n d u s  i n  o r d i n e  a d m i n i s t r a t i o n i s ,  s c i l i c e t  p o s t  P a e -  

n i t e n t i a m ,  c u i u s  e s t  p a r s ,  e t  a n t e  E u c h a r i s t i a m ;  n e c n o n  e t  p o s s i b i l i t a s  

S a c r a m e n t u m  i t e r a n d i ,  e t i a m  i n  e a d e m  s e d  d i u t u r n a  i n f i r m i t a t e ,  a d  

i n f i r m i  s o l a m e n  e t  r o b u r .  Acta et Documenta..., S e r i e s  I I ,  v o l .  I ,  p a r s  

I I I ,  2 8 8 .

1 5  Z o b .  n p .  H .  S c h m i d t ,  Die K o nstitutio n  über die heilige Liturg ie. 
T e x t - V o r g e s c h i c h t e  —  K o m m e n t a r ,  F r e i b u r g  1 9 6 5 ,  7 5  n n .
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m at PK L w zakresie proponowanych zmian odnośnie do sa­
kram entu  chorych, należy zwrócić uwagę na głosy kard. C. 
C o n f  a l o n i e r i ’ e g o 16, W.  G o d e f r o y ’ a 17 oraz F. 
S p e l l m a n ’ a 18. O rientację przeciw ną szerzej wyłożył kard. 
M. B r o w n e . 19 Ze Schem atu KL zniknęły decyzją Komisji 
C entralnej, „declarationes”. Nie przew idyw ano zresztą od sa­
mego początku umieszczenia ich w ostatecznej redakcji KL, 
jednakże w arto  byłoby je jeszcze pozostawić w  pierwszej fa­
zie dyskusji zbliżającego się Soboru. W ielu bowiem Ojców 
Soboru, nie będąc fachowcami z dziedziny liturgiki, m iało­
by ułatw ione rozpoznanie intencji proponowanych zmian.

Przeredagow any w wielu miejscach tekst dotychczasowego 
Schem atu KL został ostatecznie w ydrukow any i umieszczo­
ny, razem  z innym i schem atam i, w jednym  tomie i z datą 
13 lipca 1962 r. rozesłany wszystkim  przyszłym  Ojcom So­
boru W atykańskiego I I .20 Sakram ent chorych nosił w  tym  
Schemacie już now y ty tu ł: De unotione infirm orum . Postu­
la ty  reform  u jęte  były  w 4 artykułach, opatrzonych ty tu ła ­
mi. Oto ich treść:

57. (Nomen et na tu ra  Sacram enti). Sacram entum , quod com­
m uniter „Extrem a Unctio” nuncupatur, deinceps „Unctio in­
firm orum ” vocabitur; nam  non est per se Sacram entum  mo- 
rientium , sed graviter aegrotantium , ac proinde tem pus op­
portunum  illud recipiendi est statim  ac fidelis in gravem  
m orbum  inciderit.

58. (Collatio Sacram enti). Unctio infirm i regu larite r locum 
habeat post Confessionem et ante receptionem  Eucharistiae.

59. (Ritus Sacram enti). U nctionum  num erus pro opportu­
nita te  ap te tu r (cf. art. 21 huius Constitutionis) et orationes, 
quae ritum  Unctionis infirm orum  com itantur, ita recogno­
scantur, u t respondeant diversis condicionibus infirm orum , qui 
Sacram entum  recipiunt.

60. (Iteratio Sacram enti). Unctio sacra in  d iu turna infirm i-

1 6  Acta et documenta..., S e r i e s  I I ,  v o l .  I I ,  p a r s .  I I I ,  2 9 9 .  O p i n i ę  t ę  

o r a z  n i ż e j  w y m i e n i o n y c h  c z ł o n k ó w  C e n t r a l n e j  K o m i s j i  P r z y g o t o w a w ­

c z e j  S o b o r u ,  p r z e a n a l i z u j e m y  w  d a l s z y c h  s z c z e g ó ł o w y c h  p a r t i a c h  n a ­

s z e g o  o p r a c o w a n i a ,

1 7  T a m ż e  2 9 9 .

1 8  T a m ż e  2 9 7 .

1 9  T a m ż e  3 0 5  n .

2 0  Z o b .  Schem ata Constitutionum  et D ecretorum  de quibus discepta­
b itur in  C o n c ilii sessionibus. S e r i e s  p r i m a .  T y p i s  P o l y g l o t t i s  V a t i c a n i s  

1 9 6 2 .  S c h e m a t  K L  b y ł  u m i e s z c z o n y  w  k o l e j n o ś c i  n a  p i ą t y m  m i e j s c u ,  

s t r .  1 5 5 — 2 0 1 .
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tä te  aliquando ite rari p o tes t.21 Praw ie wszystkie dotychcza­
sowe „declarationes”, dołączane dotąd do tekstu, znalazły się 
szczęśliwie w  przypisach, co ułatw iło znacznie zrozumienie 
in tencji proponowanych zmian.

I I .  D Y S K U S J A  S O B O R O W A  O R A Z  P R A C E  S O B O R O W E J  K O M I S J I  

L I T U R G I C Z N E J  ( 2 0 . X .  1 9 6 2 — 4 . X I I .  1 9 6 3 )

11 października 1962 т . -rozpoczął obrady Sobór W atykański II. 
Jednym  z pierwszych jego aktów było ukształtow anie od­
powiednich komisji, a wśród nich — Soborowej Komisji L i­
turgicznej (odtąd SKL). Na jej czele stanął P refek t Kon­
gregacji Rytów  — kard. A. L a r r a o n a ,  dotychczasowy prze­
wodniczący Przygotowawczej Kom isji Liturgicznej. Ze wzglę­
du na ogrom oczekujących SKL prac, wyłoniono trzynaście 
podkomisji. V III Podkom isja w składzie: prezydent abp. P. 
H a l l i n a n ,  członkowie: bp. F. J o p ,  R. M a s i ,  F.  M c  M a ­
n u s  i C. V a g a g g i n i  odpowiedzialna była za kw estie „De 
sacram entis e t sacram entalibus” trzeciego rozdziału dotych­
czasowego Schem atu KL.

Dyskusja soborowa nad Schem atem  o L iturgii rozpoczęła 
się 22 października 1962 r. Problem y związane z sakram en­
tem  chorych poruszano na następujących Kongregacjach Ge­
neralnych: 9 (29.X.1962), 13 (5.XI), 14 (7.XI), 15 (9.XI) oraz 
16 (10.XI). N ajbardziej charakterystyczne opinie zaprezento­
wali: kardynałow ie — F. S p e l l m a n ,  M. B r o w n e ,  W. 
G o d f r e y ,  E. R u f f i n  i; arcybiskupi — D. С a p o z i, T. 
B o t e r o  S a l a z a r ,  P.  C a r t  a, A.  F a r e s ,  M. H e r m a -  
n i ' u k ,  G. D e s  с u f  f i ;  biskupi — P. R o n g é ,  F.  A n g e- 
1 i n i ,  W.  K e m p f ,  C. I s n a r d ,  A.  M i s t r o r i g o ,  V. C o n ­
s t a n t i n i ,  E. T a g l e  C o v a r r u b i a s ,  H.  V o l k  i inni. 
Poza w ystąpieniam i na Auli Soborowej, do Komisji Głów­
nej Soboru napływ ały również pisem ne uwagi i spostrzeże­
nia Ojców. W szystkie one były kierowane do SKL, która 
z kolei, pro com petentia rei, odsyłała dany m ateriał do od­
powiedniej podkomisji. Główny ciężar pracy przesunął się w 
tym  etapie z Auli Soborowej do posiedzeń podkomisji. Każ­
da bowiem podkomisja m usiała wszystkie anim adversiones 
particulares, wszystkie emendationes, k tóre dotyczyły jej kom ­
petencji, szczegółowo przeanalizować, uszeregować, uzasadnić

21  T a m ż e  1 8 1 .  K a ż d y  z  a r t y k u ł ó w  p o s i a d a ł  p r z y p i s y :  t a m ż e  1 8 3  n .  

T r e ś ć  S c h e m a t u  w r a z  z  p r z y p i s a m i  z o b .  r ó w n i e ż :  Acta Synodalia  Sa ­
crosancti C o n c ilii O ecum enici V aticani Π ,  V o l .  I ,  p a r s  1 ,  2 8 5 ,  2 8 7 .
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ich przyjęcie lub odrzucenie. In teresująca nas Podkom isja VIII, 
z jej przewodniczącym, arcybiskupem  P. H a l l i n a n e m ,  w 
dniach od 29 listopada do 5 grudnia 1962 r. odbyła szereg 
konferencji roboczych poświęconych sakram entow i chorych. 
W spotkaniach tych uczestniczyli (poza przewodniczącym) na­
stępujący biskupi: F. J o p ,  O. S p ü  1 b e с k, W.  V a n  B e k -  
k u m oraz profesorowie — R. M a s  i, F. M c M a n u s  oraz 
C. V a g a g g i n i .  W ynik ich obrad ogłoszono w form ie ze­
szytu, w  m aszynopisie.22 Sakram entow i chorych poświęcono 
pięć stron  (25—29). Zaw ierały one „anim adversiones” do ko­
lejnych artykułów  Schem atu KL (art. 57—60). Podaw ały daw­
ną w ersję Schem atu oraz proponowane zmiany. Nowe „po­
praw ki” artykułów  uzasadnione były obszernym  m ateriałem  
dokum entacyjnym , k tó ry  dzielił się zasadniczo na dwa pod­
ty tu ły : em endationes receptae oraz emendationes non recep­
tae. Bazą źródłową do tych przepracow ań były oczywiście 
wypowiedzi Ojców Soborowych, k tóre dla ułatw ienia pracy 
SKL zostały razem  uszeregowane według artykułów  Schem a­
tu  KL i dostarczone w szystkim  członkom S K L .23 Podkom i­
sja  VIII 5 grudnia 1962 r. podjęła następujące decyzje od­
nośnie do sakram entu  chorych:

A rt. 57. Sacram entum , quod com m uniter „Extrem a Unctio” 
nuncupatur, deinceps „Unctio infirm orum ” vocabitur, nam 
non est Sacram entum  m orientium  tantum . P roinde tem pus 
opportunum  illud recipiendi iam  adest saltem  quando fidelis 
incipit esse in  periculo m ortis.

A rt. 58. Unctio infirm i regu larite r conferatur post Confes­
sionem et ante receptionem  Viatici.

A rt. 59. — nulla amendatio.
A rt. 60. — om ittan tu r 24.
W dniach od 23 kw ietnia do 10 m aja 1963 r. zebrały się 

razem  wszystkie podkomisje SKL na swoim pierwszym  kon­
gresie plenarnym . Każdy z przewodniczących podkom isji p re­
zentował wyniki prac w  form ie relacji. Z kolei następowała

2 2  Z o b .  Com m issio C o n cilia ris  de Sacra L itu rg ia  —  Subcom m issio  
V I I I :  C aput I I I  —  D e  sacram entis et sacram entalibus.

2 3  Z o b .  Subcom issio V I I I ,  Anim adversiones particulares de cap. U I :  
D e  sacram entis et sacram entalibus.  Z e s t a w  w y p o w i e d z i  O j c ó w  S o b o ­

r o w y c h  d o t y c z ą c y c h  s a k r a m e n t u  c h o r y c h  z o b .  p p .  6 0 — 8 0 .  W s z y s t k i e  t e  

w y p o w i e d z i  O j c ó w  z o s t a ł y  p o  S o b o r z e  o p u b l i k o w a n e  w  A c t a  Syno da­
lia..., p r z e w a ż n i e  w  v o l .  I ,  p a r s  I I .  P r z y  d a l s z e j  a n a l i z i e  s z c z e g ó ł o w y c h  

k w e s t i i  z w i ą z a n y c h  z  s a k r a m e n t e m  c h o r y c h  k o r z y s t a ć  b ę d z i e m y  z e  ź r ó ­

d e ł  o p u b l i k o w a n y c h .

2 4  Z o b .  p r z y p i s  2 2 ,  p p .  2 5  n n .
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dyskusja, nowe propozycje nad zrelacjonow anym  tekstem  i w 
końcu, przedłożenie ostatecznej w ersji przepracow anych a rty ­
kułów  KL pod głosowanie wszystkich członków SKL. Osta­
teczna w ersja zmienionych art. 57— 60 De Unctione Infirm o­
rum , zaproponowana do tego głosowania, wraz z „em enda­
tiones novae” , przedstaw iała się następująco:

art. 57. Sacram entum , quod com m uniter „Extrem a Unctio” 
nuncupatur, deinceps „Unctio infirm orum ” vocabitur; nam  
non est Sacram entum  m orientium  tantum . P roinde tem pus 
opportunum  illud recipiendi iam adest certe  quando fidelis 
incipit esse in periculo m ortis p rop ter in firm itatem  vel se­
nium.

Emendationes novae.
1. Placetne Commissioni substitutio verbi „saltem ” per „cer­

te ”? Subcommissio recipit verbum  „certe” u t per illud me­
lius et sine am biguitate aliquatenus insinuetur adesse quaestio­
nem  in te r theologos libere d isputatam  et de qua nihil est 
praeiudicandum : u tru m  scilicet Ecclesiae, contra praxim  ho­
diernam , liceret, si vellet, perm ittere  Sacram entum  Unctionis 
ex tra  periculum  mortis.

2. Placetne additio verborum  „propter in firm ita tem  vel se­
n ium ” in fine articuli, iux ta  Canonem 940 § 1 C.I.C., ad evi­
tandam  indeterm inationem ?

art. 58. P rae te r ordines separatos Unctionis infirm i et Via­
tici conficiatur ritu s continuus in quo Unctio infirm i confe­
ra tu r  post Confessionem et ante receptionem  Viatici.

Em endatio nova
Placetne nova versio quae clarius relinquit ritus separa­

tos u ti nunc sunt in R ituali romano et tam en inculcat ad- 
m inistrationem  Unctionis ante Viaticum, secundum  antiquissi­
m am  traditionem  Ecclesiae, esse m eliorem  et regu larite r quan­
do fieri potest adhibendam?

art. 59. U nctionum  num erus pro opportunitate ap tetur, et 
orationes quae ritus Unctionis infirm orum  com itantur, ita  re­
cognoscantur, u t respondeant diversis condicionibus infirm o­
rum , qui Sacram entum  recipiunt.

Nulla emendatio nova
Subcommissio censet propositionem  u t benedictio olei in­

firm orum  etiam  a sacerdotibus fieri possit transm ittendam  
esse ad Commissionem postconciliarem.

art. 60. Em endatio
Placetne Commissioni omissio articuli huius („Unctio sacra
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in d iu turna infirm itate  aliquando ite rari potest”) propter ra ­
tiones in relatione expositas?

W spomniane wyżej opracowanie wraz z popraw kam i (,,E- 
m endationes”) zostało przyjęte przez SKL w tajnym  głoso­
waniu. Mogło zatem  wrócić z pow rotem  na Aulę Soboro­
wą i zostać poddane pod głosowanie Ojców Soborowych. W 
międzyczasie Schem at wraz z Em endationes został p rzejrza­
ny przez zespół łatynistów , znów spraw dzony (w lipcu 1963 r.) 
przez m ałą grupę wyłonioną z łona SKL. Drugi zaś Kon­
gres P lenarny  SKL zwołany na dni od 27 do 30 września 
1963 r., bezpośrednio przed rozpoczęciem obrad drugiej Sesji 
V aticanum  II (uroczyste otwarcie — 29 września), zaapro­
bował ostateczną form ę nowej redakcji artykułów  Schem atu 
KL, k tóre m iały być przedłożone Ojcom Soborowym pod gło­
sowanie. A rtykuły  dotyczące Sakram entu  chorych uzyskały 
obecnie nową num erację — od 73 do 75. Dla dokładniejszego 
zapoznania Ojców Soborowych z treścią nowej redakcji a rty ­
kułów  Schem atu KL, opublikowane zostały specjalne zeszy­
ty  Schem atu KL podzielonego na poszczególne rozdziały. Za­
w ierały one detaliczne wyjaśnienie i uzasadnienie popraw ek 
naniesionych w Schemacie KL. Owe popraw ki (Emendationes) 
otrzym ały własną kolejną num erację, aby ułatwić głosowanie 
nad nim i w Auli Soborow ej.25

Dotyczyły, one zm iany nazw y sakram entu, ściślejszego okreś­
lenia podmiotu, obrzędu ciągłego i kolejności udzielania po­
szczególnych sakram entów  oraz problem u pominięcia w  Sche­
macie kw estii możliwości pow tarzania sakram entalnego na­
maszczenia chorych. 11 października 1963 r., w czasie 46 K on­
gregacji G eneralnej, otrzym ali Ojcowie wspomiany powyżej 
dokum ent. 15 października, na 48 Kongregacji G eneralnej, 
arcybiskup P. J. II a 11 i n a n  odczytał relację w prow adzają­
cą do głosowania nad III rozdziałem Schem atu K L.26 Gło­
sowanie nad kwestiam i związanym i z sakram entem  chorych 
odbyło się jeszcze tego samego dnia, z tym, że głosowanie 
nad problem em  pow tarzania sakram entalnego namaszczenia 
przełożono na dzień następny. Oto w yniki głosowania:

25 Zob. Em endationes a P atrib us conciliaribus postulatae, a Com m i­
ssione co n cilia ri de Sacra L itu rg ia  exam inatae et propositae. V I I .  
Caput I I I  schematis, De ceteris sacram entis et sacram entalibus.  T ypis 
Po lyg lo ttis , V atican is 1963, pp. 32 (od tąd  =  E m endationes). P rzy  sa ­
k ram en c ie  chorych  p rzew idz iane  by ły  trzy  g losow ania, tzw . E m endatio  
v o tan d a  4°, 5°, 6°.

2 6  Acta Synodalia..., vol. II, p a rs  II, 560 nn.



—■ emendatio 4 (art. 73): ilość głosujących 2178, placet — 
2143, non placet 35.

— emendatio 5 (art. 73): ilość głosujących — 2259, placet — 
2219, non placet — 37.

— em endatio 6 (poprzednio art. 60): ilość głosujących — 
2216, placet ·—■ 1964, non placet — 247.

Także głosowanie nad całym trzecim  rozdziałem Schem atu 
KL 18 października 1963 r., w  czasie 51 K ongregacji Ge­
neralnej, nie przyniosło spodziewanych rezultatów7. W yniki 
głosowania: ilość głosujących ·— 2217, placet 1130, non pla­
cet — 30, placet iux ta  m odum — 1054. 27 Ponieważ zabrakło 
wym aganej większości dwóch trzecich głosów, odesłano cały 
III rozdział Schem atu do SKL, celem odpowiedzenia na „mo­
di” zgłoszone przez Ojców Soborowych. Często chodziło tu  
Ojcom bardziej o zmianę form y aniżeli treści poszczególnych 
artykułów  Schem atu KL. Podkom isja VIII przygotowała w 
bardzo szybkim  czasie odpowiedzi na  zgłoszone zastrzeżenia 
(modi) dotyczące rozdziału III i dostarczyła je Ojcom w for­
mie zeszytu drukowanego 20.XI.1963 r. podczas 71 K ongre­
gacji G enera lne j.28 W yjaśnienia Podkom isji V III zaw arte w 
tym  dokumencie będące odpowiedziami na zastrzeżenia (mo­
di) Ojców związane z sakram entem  chorych nie były liczne 
(num ery od 57 do 65) i zasadniczo potw ierdziły raz jeszcze 
ustalenia przyjęte już w tekście opublikow anym  wcześniej 
w „Em endationes”.

21 listopada 1963 г., na 72 K ongregacji G eneralnej bp. O. 
S p ü l b e c k  z Meissen (NRD) odczytał relację w prowadza­
jącą do głosowań nad całym  popraw ionym  III rozdziałem Sche­
m atu  o sakram entach i sakram entaliach. Przeprowadzono pięć 
głosowań; szczegółowe na trzy  artyku ły  (nie wchodzące bli­
żej w naszą problem atykę) oraz dwa n a tu ry  ogólniejszej: 
odnośnie do odpowiedzi na wszystkie zastrzeżenia oraz w y­
rażające opinię Ojców na cały III rozdział. W tym  ostatnim  
w ypadku było: placet 2107, non placet 35, — zatem  roz­
dział III został przyjęty.

Ostateczne, uroczyste głosowanie nad całością tekstu  KL 
odbyło się 4 grudnia 1963 r. Na 2147 placet jedynie 4 głosy 
były non placet.

2 7  Z o t o .  A cta Synodalia ,  v o l .  I I ,  p a r s  V ,  6 4 3 .

2 8  Modi a P atrib us concüiaribus propositi, a Com m issione C o n cilia ­
r i  de Sacra L itu rg ia  exam inati. I I I .  C aput I I I .  De ceteris sacram entis 
et de sacram entalibus.  T y p i s  P o l y g l o t t i s  V a t i c a n i s  1 9 6 3 ,  p p .  3 0  ( o d t ą d  =  

M o d i ) .

5 — S tu d ia  Theol. V ars. 22 (1984) a r  2

S A K R A M E N T  C H O R Y C H  g g



66 J E R Z Y  S T E F A Ń S K I ,[14]

I I I .  K S Z T A Ł T O W A N I E  S I Ę  K O L E J N Y C H  A R T Y K U Ł Ó W

K O N S T Y T U C J I  L I T U R G I C Z N E J  D O T Y C Z Ą C Y C H  S A K R A M E N T U

C H O R Y C H

Trzy artyku ły  KL, om awiające kw estie związane z sakra­
m entem  chorych (art. 72, 73 i 74) zrozumieć można na tle 
całości prac redakcyjnych, k tó re  złożyły się na powstanie 
KL. Proces ten  przybliżyły nam  dwa poprzednie paragrafy . 
Z kolei chcielibyśmy zająć się kw estiam i m erytorycznym i i 
przeanalizować ite r nascendi poszczególnych problemów, któ­
re  stanowią treść trzech kolejnych artykułów  dotyczących 
sakram entu  chorych.

a) art. 72: Tytuł sakram entu  oraz określenie jego podm iotu

Nazwa określa istotę rzeczy. Znane są dobrze historyczne, 
liturgiczne, pastoralne, dogmatyczne, naw et ekonomiczne u- 
w arunkow ania, k tóre złożyły się na powstanie i u trw alenie 
ty tu łu  sakram entu  jako „Ostatnie nam aszczenie” 29. Nazwa 
„O statnie namaszczenie” jest relatyw nie nowa, w ystępuje do­
piero od XII wieku. P rzetrw ała  niestety  do dnia dzisiejsze­
go i w yrządziła dużo szkody w sensie pastoralnym . Zmiana 
nazwy sakram entu  postulow ana artykułem  73 KL poprzedzo­
na została wieloletnim, uporczyw ym  naw oływ aniem  do po­
w rotu  do antycznego nazewnictwa stosowanego w Kościele. 
K ard. I. Schuster nazywa go „Sacram entum  Olei” 80. W krót­
ce potem, w  1935 r. kard . D. Jorio swój tra k ta t o tym  sa­
kram encie ty tu łu je  wręcz: „Święte namaszczenie chorych” . 31 
Μ. M e 1 e t stosuje wyłącznie nazwę: sakram ent chorych .32 
„Namaszczenie chorych” jako alternatyw ną nazwę proponuje
B. B o t t e . 33 Trzeba tu  też przypom nieć, że P ius X II już 
w  1943 roku używa określenia: sacra infirm orum  u n c tio .34 
Wśród pisem nych propozycji nadesłanych do Komisji P rzy­
gotowawczej Soboru (A ntepraeparatoria) przed rozpoczęciem 
Soboru znajdujem y następujące p ro jek ty  zm iany nazw y sa­

2 9  Z a b .  n a s z  a r t y f o u ł :  Od sakram entu chorych do „ostatniego namasz­
czenia”, „ S t u d i a  G n e s n e n s i a ”  3  ( 1 9 7 7 )  5 3 — 7 3 i

3 0  Z o b .  L ib e r  Sacram entorum , Note storiche e liturg iche su l Messale 
Rom ano, T o r i n o  1 9 2 8 ,  v o l .  I ,  1 9 1 .

3 1  D .  J o r i o ,  L a  sacra unzione degli in ferm i,  R o m a  1 9 3 5 .

8 2  M .  M  e  1  e  t ,  M edicina Ecclesiae, le  sacrem ent des malades, „ L a  v i e  

s p i r i t u e l ”  7 7  ( 1 9 4 7 )  3 3 4 — 3 4 4 .

3 8  B .  B o t t e ,  L ’onction des malades, „ L a  M a i s o n  D i e u ”  1 5  ( 1 9 4 8 )  

9 1 — 1 0 7 .

3 4  P i u s  X I I ,  M ystici C orp oris C h rist i,  A A S  3 5  ( 1 9 4 3 )  2 0 2 .



kram entu: Oleum infirm orum , oleum sanctum , oleum bene­
dictum, sacra unctio infirm orum , unctio infirm orum , unctio, 
infirm i benedictio, aegrotorum  sacram entum , m orbi exorcis­
mus, infirm i consolatio.35 Ta nowa nom enklatura, propono­
wana przez różne środowiska i regiony Kościoła powszech­
nego, nacechowana jest głęboką troską pastoralną, aby od­
wrócić wielowiekowy strach przed tym  sakram entem . Ukazuje 
zarazem  nową orientację duszpasterską: przyw rócić sakram ent 
jego praw ow item u „właścicielowi”, czyli człowiekowi chore­
mu, a nie wyłącznie um ierającem u. Głosy te znalazły peł­
ne odzwierciedlenie w  pierwszym , obszernym  Schemacie KL, 
przygotow anym  przez PK L 10.VIII.1961 r . 36 Propozycja zmia­
ny  ty tu łu  sakram entu  na „unctio infirm orum ”, względnie 
„Oleum in firm orum ” podana jest w  „Declaratio voti”. P rzy­
pomina· ono, że nazwa „Extrem a unctio” jest późniejszej daty  
i że Sobór Trydencki zgodził się na podtrzym anie tego ty ­
tu łu  mimo wielu głosów przeciw nych Ojców Soborowych do­
m agających się przyw rócenia antycznej, oryginalnej nazwy 
sak ram en tu .37 Prawdziw ość sprawowanego sakram entu  doma­
ga się odpowiednio słusznej nazwy, k tó ra  ułatw i później sa­
mą pracę pastoralną. Podkreślił tę zasadę kard . A. L a r r a -  
o n a ,  przewodniczący PK L 29.III.1962 r. uzasadniając wobec 
członków Kom isji C entralnej potrzebę zm iany nazwy sakra­
m entu. 38 Komisja ta, swoim autorytetem , zaaprobowała no­
w y ty tu ł sakram entu  jako „Unctio infirm orum ”. Taką właś­
nie nazwę nosi sakram ent chorych w ostatecznej w ersji Sche­
m atu  KL, k tó ry  został przesłany wszystkim  Ojcom przyszłe­
go Soboru W atykańśkiego, jako podstawa do dyskusji na 
Auli Soborow ej.39 Uzasadnienie zmian jest n a tu ry  czysto pa­
storalnej. Podm iot bowiem określa w sposób zasadniczy ty ­
tu ł sakram entu. Stąd, wspom niany powyżej Schem at w art. 57 
historycznie przypom niał, że sakram ent tern nie jest ze swej 
n a tu ry  przeznaczony wyłącznie dla um ierających, lecz ciężko 
chorych (...non est per se Sacram entum  m orientium , sed gra­
v ite r aegrotantium ). Dlatego czytam y dalej, w łaściwy czas 
na jego przyjęcie jest w tedy, gdy w ierny znajdzie się w  
ciężkiej chorobie (...tempus opportunum  illud recipiendi est 
sta tim  ac fidelis in gravem  m orbum  inciderit). Powyższe o-

8 5  A cta et Documenta..., Series I, vol. IX, pars II, 95.
36 Zob. przypis 10.
3 7  T a m ż e ,  1 7 3 ,  a r t .  7 6 .

3 8  Z o b .  p r z y p i s  1 4 .

39 Zob. p rzyp is  21.
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kreślenie podmiotu, przesłane odpowiednio wcześnie (z pół­
rocznym  w yprzedzeniem  otwarcia Soboru) biskupom  całego 
świata, spotkało się z szerokim odzewem w czasie obrad so­
borowych poświęconych sakram entow i chorych. Opinie te były 
w  sumie różnorodne, o tendencjach naw et skrajnie przeciwnych. 
Za podtrzym aniem  tradycji ostatniego tysiąclecia obstaw ał w 
dłuższej wypowiedzi bp z Lim burga (RFN) W. K e m p f .  Uza­
sadniał to szeregiem argum entów  n a tu ry  biblijno-historyczno- 
-pastorakiej. Bp Kem pf uważa, iż jest to sakram ent chrze­
ścijańskiego spełnienia, dopełnienia, dzięki k tórem u człowiek 
ochrzczony zostaje przeprow adzony z widzialnego ziemskiego 
Kościoła do Kościoła błogosławionych, k tórem u przewodzi 
Chrystus, dzięki działaniu Ducha Św iętego.40 Sakram ent ten 
zatem  odnosi się do eschatologicznej obietnicy zbawienia, czy­
li stoi w  bezpośredniej relacji zbawienia. K onsekw entnie więc 
należy opowiedzieć się za tym , iż jest to „sakram ent nadziei 
chrześcijańskiej, sakram ent dysponujący do chwały zm ar­
tw ychw stania, jednakowoż również jest sakram entem  pocie­
szenia, a nie strachu” 41. Za taką wizją sakram entu  przem a­
wia argum ent historyczny. Podm iotem  bowiem tego sakra­
m entu  byli nie tyle „graviter aegrotantes” ile raczej „prin ­
cipaliter m orientes”. Ponadto, za podtrzym aniem  dotychcza­
sowej tradycji przem aw ia także celowość sakram entu. Cho­
dzi przecież zawsze o „salus supernatu ra lis”, jakkolw iek nie 
zawsze w historii sam  znak sakram entalny  rozpoznawany był 
w  tym  duchu. Zbytnio też podkreślano w historii znaczenie 
skutków  fizycznych sakram entalnego namaszczenia, co dopro­
wadziło do znanych trudności u protestantów  i w Kościele 
anglikańskim . Dlatego podkreślić należy jako właściwy sku­
tek  sakram entu  „salus supernaturalis, — salus eschatologi- 
ca” . Owo „zdrowie”, „podźwignięcie” dotyczy całego człowie­
ka i stoi w relacji zarówno do śm ierci jak  i zm artw ychw sta­
nia ciała. Bp Kem pf wzmacnia ponadto swoje poglądy a r­
gum entacją biblijną. W przesłanej in scriptis argum entacji 
próbuje udowodnić, że tekst św. Jakuba 5, 13— 16 mówi

4 0  . . . E x t r e m a  U n c t i o  e s t  e r g o  s a c r a m e n t u m  C h r i s t i a n a e  c o n s u m m a t i o ­

n i s ,  q u o  h o m o  b a p t i z a t u s  t r a d u c i t u r  e x  E c c l e s i a  t e r r e n a  v i s i b i l i  i n  E c ­

c l e s i a m  b e a t o r u m ,  u t  a  C h r i s t o  C a p i t e  p e r  S p i r i t u m  S a n c t u m  p a t e r n a e  

v i s i o n i  r e p r a e s e n t e t u r .  Acta Synodalia..,,  v o l .  I ,  p a r s  I I ,  2 9 7 .

4 1  T a m ż e :  P r o i n d e  η .  5 7  s c h e m a t i s  n o s t r i  p r e s s i u s  i n c u l c e t  E x t r e m a m  

U n c t i o n e m  e s s e  S a c r a m e n t u m  s p e i  C h r i s t i a n a e ,  S a c r a m e n t u m  d i s p o n e n s  

a d  g l o r i a m  r e s u r r e c t i o n i s ,  S a c r a m e n t u m  u t i q u e  c o n s o l a t i o n i s  e t  n o n  

t i m o r i s .
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) ciężko chorym  i to raczej śm iertelnie chorym, k tó ry  ocze­
kuje nie tyle obietnicy uzdrowienia fizycznego, ile raczej es­
chatologicznego, „uzdrowienia religijnego” . Zatem  namaszcze­
nie odnosi się do całego człowieka i jego losu ostateczne­
go, czyli życia wiecznego z duszą i ciałem. Bp Kem pf w  tym  
samym stylu  dobiera dalsze argum enty. N ajpierw  od św. To- 
nasza (Sacram entum  Extrem ae Unctionis, quod est quaedam  
m m ediata praeparatio  ad in tro itum  gloriae — S. Th. I. II 
ie., q. 102, a. 5 ad 3), a także od w ielu scholastyków, choć 
\u to r  bliżej nie precyzuje źródeł i autorów  (np.: ... relatio 
Extremae Unctionis ad gloriam corporis resuscitati ... lub ... 
laptism um  est sacram entum  introeuntium  in Ecclesiam ... cum 
Extrema Unctio sit sacram entum  ex hac Ecclesia exeuntium...). 
Trydent określa przecież w yraźnie, iż jest to „sacram entum  
jxeuntium ” 42. I argum entuje dalej bp Kempf, że jeśli pod­
miotem tego sakram entu  jest człowiek chory, to chodzi tu  
к pewnością o finalny m om ent cho roby43 widziany „sub res- 
oectu supernatu rali — eschatologico” 4i.

W podobnym  duchu utrzym ana jest wypowiedź kuria lne­
go kard. M. B r o w n e  (Irlandia).45 Twierdzi on, iż nie na- 
eży zmieniać dotychczasowej nazw y sakram entu. Oficjalna 
iokum entacja Kościoła ostatniego tysiąclecia wyraźnie opo­
wiada się za ty tu łem  „Ostatnie Namaszczenie” . Tego technicz­
nego term inu  używa już I Sobór w  L y o n ie46 w  roku 1245, 
T Sobór w  Lyonie w  1274 r . 47, Sobór w  K onstancji w 
1418 r . 4S, Sobór Florencki w  1439 r. w  Dekrecie dla O r­
m ian49, Sobór Trydencki w 1551 r . 50 oraz w Trydenckim  
Wyznaniu W iary w  1564 r . 51. K ard. Browne przyznaje, iż 
;en sakram ent nie jest przeznaczony jedynie dla um ierają­
cych, ale dotyczy jednak w iernych, k tórzy znajdują się „qua­
si in m ortis articu lo” . Zatem  lęk, obawa przed śmiercią, w y­
nikająca z poważnej choroby upraw nia i jakoby w arunkuje 
przyjęcie sakram entu. Kard. Browne polemizuje z opiniami 
niektórych teologów, k tórym  wystarcza, że w iem y jest cięż­

4 2  D S  1 6 9 7 :  . . .  s a o r a m e n t i u m  e x e u n t i u m  n u n c u p a t u r .

4 3  T a k  r o z u m i e  b p .  K e m p f  D S  1 6 9 4 .

4 4  A c t a  Synodalia...,  2 9 9 .

4 5  T a m ż e ,  1 6 4  n n .

4 6  D S  8 3 3 .

4 7  D S  8 6 0 .

4 8  D S  1 2 5 9 .

4 0  D S  1 3 2 4 .

5 0  D S  1 6 9 4 — 1 6 9 7 ,  1 7 1 6 — 1 7 1 9 .

5 1  D S  1 8 6 4 .



ko chory (grav iter aegrotans), ale nie ma bezpośredniego 
zagrożenia śmiercią („non tim eatur m ortis’ periculo”). Jak ­
kolwiek tego rodzaju sąd teologów podpiera się orzeczeniem 
Soboru T rydenckiego52, że „namaszczenie to należy dawać 
chorym, zwłaszcza (illis vero praesertim ) ... tym , k tórzy zda­
ją się być przy  końcu życia,..”, opiniom takim  zaprzecza jed­
nak druga część tegoż samego stw ierdzenia soborowego. Mówi 
ono bowiem, że gdyby chory wyzdrowiał, to ma praw o do 
powtórnego przyjęcia sakram entu, gdyby wpadł w inne po­
dobne „niebezpieczeństwo życia”. Owo techniczne określenie 
„vitae discrim en” oznacza nic innego, jak „m ortis periculum ”. 
Zatem  podm iotem  sakram entu  w inni być chorzy, k tórzy oba­
w iają się niebezpieczeństwa śmierci, zwłaszcza zaś ci, którzy 
znajdują się w ostatecznym  zagrożeniu lub tak  niebezpiecz­
nie zachorowali, że zdają sobie sprawę, że grozi im po pro­
s tu  śm ierć.53 Trzeba tu  zauważyć, że choć KL w  swej osta­
tecznej w ersji odeszła od tak  skrajnego zawężenia podm iotu 
sakram entu , wiele jednak sform ułow ań kard. Browne zna­
lazło oddźwięk w określeniu podm iotu sakram entalnego na­
maszczenia. 54

Z proponowaną przez Schem at KL zm ianą ty tu łu  sakra­
m entu  nie zgadza się także biskup C. S a b o i a  B a n d e i r a  
de M e 11 o (Brazylia). Jego zdaniem, zgodnie z powszech­
nym  M agisterium  Kościoła m ającym  swe odzwierciedlenie w 
'katechizmie, om aw iany sakram ent jest namaszczeniem na 
śmierć („unctio pro m orte, non sim pliciter pro in firm ita te”). 
Zm iana nazwy sakram entu  podważałaby nieomylność doktry­
nalną Kościoła. 55

Zdecydowana jednakże większość Ojców przem aw iała w 
zupełnie innym  duchu, bez używania tak  skrajnie jednostron­
nej argum entacji. Przytoczym y poniżej ich bardziej charak­
terystyczne wypowiedzi, uzasadniające potrzebę rozszerzenia 
pojęcia podm iotu sakram entalnego namaszczenia poza prze­
ważnie jedynego dotąd adresata, czyli człowieka um ierają­
cego.

Bp P. R o u g é  (koadiutor z Nîmes — Francja) przypom ­
niał, że jakkolwiek Schem at dotyczący sakram entu  chorych 
zaproponowany trydenckim  Ojcom Soborowym zawężał pod­
m iot sakram entu  do um ierających, to jednak Sobór T ryden­

5 2  D S  . 1 6 9 8 .

5 3  Acta Synodalia...,  v o l .  I ,  p a r s  I I ,  1 6 6 .

5 4  Z o b .  K L  7 2 .

5 5  Acta Synodalia..., V o l .  I ,  p a r s  I I ,  3 7 8  n .

7 Q J E R Z Y  S T E F A Ń S K I  g  j



cki w swoim ostatecznym  określeniu odstąpił od takiej orien­
tacji. 56 Świadczy o tym  owa słynna już dzisiaj precyzja sło­
wna w postaci określenia „praesertim ” („...namaszczenie na­
leży dawać chorym, zwłaszcza tym ...”) 57, k tórym  nie zamie­
rzano widocznie zawężać podm iotu namaszczenia do wyłącz­
nie um ierających. Ponadto, kontynuje bp R o u g é, tradycja  
ewangelijna, a także p rak tyka  antycznego Kościoła, jednozna­
cznie w skazują na w ew nętrzny związek między chary tatyw ­
ną posługą Chrystusa, czy apostołów, względem chorych, a 
namaszczaniem  i uzdraw ianiem  ich. Potw ierdził to zresztą 
także Sobór Trydencki (DS 1694, 1695). Tenże Sobór (DS 
1717) jednoznacznie określa, że sakram ent ten  przynieść mo­
że także uzdrowienie chorego i jego podźwignięcie. Rytuał 
Rzymski zawiera ponadto zestaw  modlitw, k tóre w yprasza­
ją także zdrowie fizyczne chorego. A byłoby to przecież nie­
praw dziw e (por. zasadę: lex orandi, lex credendi) lub wręcz 
niepoważne, gdyby sakram entalne namaszczenie dotyczyło w y­
łącznie um ierającego człowieka.

Pastoralna mądrość Kościoła stoi tu  ponad niektórym i opi­
niam i teologów. W końcu, jeśli sakram enty  są dla ludzi, a 
dotychczasowa nazwa „ostatnie namaszczenie” straszy swoim 
brzm ieniem  wiernych, to właśnie z racji pastoralnych należy 
odejść od tej n a z w y 58. Od tego samego argum entu  n a tu ry  
pastoralnej rozpoczyna swoją wypowiedź bp F. A n g e 1 i n  i, 
naczelny kapelan szpitali we Włoszech. Ubolewa nad fak­
tem, że sakram ent ten  kojarzy się w iernym  z „legitym acją 
do wieczności” (...uti tessera viatoria ad aeternitatem ...). Aby 
odwrócić ten proces myślowy, należy zatem  dokonać przej­
ścia od term inologii „periculum  m ortis” do koncepcji „m or­
bus gravis” . Praktycznie natom iast sugeruje bp Angelini, aby 
udzielano sakram entu  chorych osobom oczekującym  poważ­
nej interw encji chirurgicznej, np. z dziedziny kard iochirur­
gii, neurochirurgii i t d .59. Abp P. C a r t a  (Sassari, Włochy) 
uważa, że wypowiedź św. Jakuba 5, 15 „i Pan  go podźwig- 
nie” (et alleviabit eum  Dominus) należy widzieć także w 
wym iarze fizycznym, a nie wyłącznie duchowym.

5 6  D S  1 6 9 8 .  Z o b .  z r e s z t ą  o b s z e r n i e j s z e  s t u d i a  n a  t e n  t e m a t ,  n p .  F .  

C a v a l i e r  a, L e  décret du C oncile  de Trente sur la pénitence et 
l ’extrêm e-onction,  „ B u l l e t i n  d e  l i t t é r a t u r e  e c c l é s i a s t i q u e ”  3 9  ( 1 9 3 8 )  3 — 2 9 ;  

A .  D  u  V a 1 ,  U extrêm e-on ctio n  au Concile  de Trente,  „ L a  M a i s o n - D i e u ”  

1 0 1  ( 1 9 7 0 )  1 2 7 — 1 7 2 .

5 7  Z o b .  D S  1 6 9 8 .

5 8  Acta Synodalia...,  v o l .  I ,  p a r s  I I ,  2 9 2  n .

5 9  T a m ż e ,  2 9 4 .
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Analiza ry tu  zwyczajnego sakram entu  chorych zaw arta w 
dotychczasowym  Rituale R om anum  (odtąd RR) zwłaszcza treść 
trzech m odlitw  recytow anych po udzieleniu namaszczenia cho­
rem u, w skazuje na branie pod uwagę możliwości wyzdrowie­
nia chorego. Teksty te m usiałyby brzm ieć nieprawdziw ie i 
magicznie wprost, gdyby wyłącznym  podm iotem  sakram entu  
m iał być człowiek um ierający. Z racji więc czysto pastoral­
nych należałoby zaniechać używania słowa „namaszczenie” , 
gdyż w m entalności w iernych kojarzy się natychm iast z ,,o- 
s ta tn im  namaszczeniem ”. Prościej byłoby używać określeń ty ­
pu: sakram ent chorych, podźwignięcie chorych, pokrzepienie 
(solamen) chorych itfp. W dwóch ostatnich propozycjach naz­
wa sakram entu  bliżej związana byłaby z jego skutkiem .

Podobnie zresztą jak  m am y już do czynienia z łacińskim 
określeniem  sakram entu  bierzmowania, noszącym obok „chri- 
sm atio” także nazwę „confirm atio” 6β. Rp M i s t r o r i g o  (Tar- 
visio —  Włochy), zgadzając się w  pełni z propozycją Sche­
m atu  K L opowiada się za takim  rozum ieniem  pojęcia „gravis 
aegrotans”, aby podm iotem  sakram entu  był chory, k tó ry  ma 
nadzieję wyleczenia i w yzdrow ienia.61 W ielu Ojców Soboro­
wych proponuje, z racji przeważnie pastoralnych, poszerzenie 
zakresu przyjm ujących ten  sakram ent poza dotychczasowy 
zwyczaj przyjm ow ania go wyłącznie in  extrem is — cfr. w y­
powiedzi: kairtd. W. G o d f r e y  (W estm inster — A nglia)62, abp. 
L. C a p o z i  (Taiwan — C hiny)63, O. A. S e p i ń s k i  (gen, 
franciszkanów )64 itd.

Podkom isja VIII wyłoniona z SKL, do której kom petencji 
należała także problem atyka sakram entu  chorych, na posie­
dzeniach od 29.XI do 5.XII.1962 r. przeanalizowała wszystkie 
odpowiednie wypowiedzi Ojców Soborowych i zajęła stano­
wisko in scriptis odnośnie do każdej propozycji, zarówno ak­
centującej jak i nie zgadzającej się ze Schematem. Posta­
nowiono przeredagow ać art. 57.65 W prowadzone zm iany do 
Schem atu KL w problem atyce podm iotu sakram entu, Podko­
m isja uzasadniała w  następujący sposób:

8 0  T a m ż e ,  3 5 3  n .

61 T am te , 305 n.
8 2  T a m ż e ,  3 4 2 .

6 3  T a m ż e ,  1 7 0 .

6 4  T a m ż e ,  3 8 0 .

6 5  T r e ś ć  n o w e j  r e d a k c j i  a r t .  5 7  z o b .  s t r o n a  6 2 .  D a n e  d o  p o n i ż e j  p r e ­

z e n t o w a n y c h  a r g u m e n t ó w  P o d k o m i s j i  V I I I  c z e r p i e m y  z  A r c h i w u m  K o n ­

g r e g a c j i  d / s  S p r a w  K u l t u  B o ż e g o .  Z o b .  t e ż  p r z y p i s  2 3 .



Dwaj Ojcowie (kard. B r o w n e ,  bp K e m p f )  żądali, aby 
sakram ent namaszczenia chorych lepiej ujm ow ał relację do 
końcowego m om entu życia człowieka, gdyż dotychczasowa 
propozycja Schem atu (non est sacram entum  m orientium  sed 
grav iter aegrotantium ) jest niew ystarczająca. Podkom isja pro­
ponuje tu ta j zastąpienie słów „per se” na „ tan tum ”, („non 
est per se sacram entum  m orientium ” zamieniono na: „non 
est Sacram entum  m orientium  tan tu m ”), aby nie wchodzić w 
zawiłą problem atykę teologiczną i przedwcześnie jej nie prze­
sądzać. Natom iast podkomisja teologiczna SKL (tzw. Subeom- 
missio 1) zaproponowała nową redakcję określenia czasu ad­
m inistrow ania sakram entu: iam adest saltem  quando fidelis 
incipit esse in periculo m ortis. Użycie słowa „saltem ” nie 
rozwiązuje wprawdzie precyzyjnie problem u n a tu ry  teologicz­
nej, ile raczej unika dyskusji pozostawiając problem  otw arty, 
podatny nadal do dalszej ewolucji. In tencją bowiem Podko­
m isji jest stwierdzenie, że sakram entalnego namaszczenia nie 
udziela się wyłącznie ciężko chorym, um ierającym , lecz wó­
wczas, gdy dopiero zaczyna zagrażać im niebezpieczeństwo 
śmierci.

Podkom isja VIII nie zgodziła się z opiniami tych Ojców 
(kard. M. B r o w n e ,  abp. C. S a b o i a  B a n d e i r a ) ,  którzy 
byli przeciwni zmianie ty tu łu  sakram entu. Podkom isja Teolo­
giczna analizując zastrzeżenia tychże Ojców stw ierdziła, że 
nie istnieją racje n a tu ry  praktycznej, historycznej czy teolo­
gicznej, k tóre m ogłyby przeciwważyć argum enty  n a tu ry  pa­
storalnej, domagające się zm iany nazwy sakram entu  lub, co 
jest historycznie trafniejsze, przyw rócenia sakram entow i jego 
pierw otnej nazwy.

Odnośnie do postulatów  (np. abp F. A n g e 1 i n i, O. A. 
S e p i ń s k i ,  abp C. S a b o i a  B a n d e i r a )  dom agających się 
wzm iankowania w art. 57, że można udzielać tego sakram en­
tu  także przed operacją chirurgiczną, Podkom isia uważa, że 
nie ma potrzeby wprowadzania kazuistyki do określeń na tu ­
ry  ogólnej. Zresztą dla uniknięcia sfcrupulamtyzmu, SKL mo­
głaby, ewentualnie, dodać tu ta j jakieś uściślenie na tu ry  pa­
storalnej.68 Ostatecznie Podkom isja VIII przygotowała po­
praw ki (tzw. Emendationes) określające na nowo nazwę sa­
kram entu  oraz uściślające podm iot sakram entu. Były to tzw.

6 S  W a r t o  t u  p r z y p o m n i e ć ,  ż e  p r o b l e m  t e n  z n a l a z ł  r o z w i ą z a n i e  d o p i e ­

r o  w  n o w o  o p r a c o w a n e j  s t r u k t u r z e  r y t o w e j  s a k r a m e n t u  c h o r y c h  w  r o ­

k u  1 9 7 2 ,  w  a r t .  1 0  W p r o w a d z e n i a  d o  Ordo unctionis in firm orum  eorum - 
que pastoralis curae.
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Em endationes votanda 4° oraz 5°. Wraz z innym i popraw ­
kam i zostały one 15. i 16. X. 1963 r. poddane pod głosowanie 
w  Auli Soborowej. Em endatio n r 4 postulowała, celem jaś­
niejszego podkreślenia n a tu ry  sakram entu  chorych, aby Ojco­
wie au tory tatyw nie potwierdzili, że sakram ent ten  nie jest 
przeznaczony tylko dla tych, k tórzy znajdują się w „ostate­
cznym niebezpieczeństwie u tra ty  życia” 67.

Em endatio votanda 5° dotyczyła, m iędzy innymi, adm inistro­
wania sakram entu. Celem tej popraw ki było odrzucenie nad­
użycia (...ut rep rim atu r abusus) udzielania tego sakram entu 
wyłącznie w niebezpieczeństwie śm ierci lub w bezpośrednim  
zagrożeniu życia. Stąd propozycja Podkomisji, aby udzielano 
tego sakram entu  już wówczas, gdy w iernym  zaczyna grozić 
niebezpieczeństwo śm ierci z powodu choroby lub starości. W 
porów naniu do dotychczasowego brzm ienia schem atu KL (art. 
57), nowa propozycja wprowadza dość śmiałą innowację po­
szerzając podmiot sakram entu  także o ludzi w podeszłym 
wieku. Propozycja ta  uzasadniona jest racjam i ściśle pasto­
ralnym i, bez zagłębiania się w  sporne problem y teologiczne.88 
Ponieważ w w yniku głosowania nad Em endatio votanda 4°

6 7  Em endationes,  1 4  n :  N u m e r u s  o l i m  5 7  i n u n c  7 3  f i t .  D u a e  s u n t  e m e n ­

d a t i o n e s  m a i o r i s  m o m e n t i  h u i u s  a r t i c u l i  d e  S a c r a m e n t o  U n c t i o n i s :  p r i o r ,  

d e  m u t a t i o n e  n o m i n i s ;  a l t e r a ,  d e  d i s c i p l i n a  h o d i e r n a .  E m e n d a t i o n e s  v o ­

t a n d a  4 ° .  D u o  P a t r e s  n o l u e r u n t  m u t a t i o n e m  n o m i n i s  h u i u s  S a c r a m e n t i  

i n  „ U n c t i o n e m  i n f i r m o r u m ” .  C u m  a l i i  a l i t e r  s e n s e r i n t  p r o p t e r  r a t i o n e s  

p a s t o r a l e s ,  C o m m i s s i o  c e n s u i t  n o m e n  E x t r e m a e  U n c t i o n i s  r e t i n e n d u m  

e s s e  s e d  S a c r a m e n t u m  e t i a m  v o c a r i  p a s s e ,  e t  q u i d e m  m e l i u s ,  U n c t i o ­

n e m  i n f i r m o r u m ,  c o n t r a  p r a x i m  s a c e r d o t u m  e t  f i d e l i u m  q u i  i n t e r p r e ­

t a n t u r  v e r b u m  „ e x t r e m a ”  q u a s i  h o c  S a c r a m e n t u m  r e c i p i  d e b e r e t . s o l u m  

i n  a r t i c u l o  m o r t i s  v e l  i n  e x i t u  v i t a e .  A d  c l a r i u s  s i g n i f i c a n d u m  n a t u r a m  

h u i u s  S a c r a m e n t i ,  v e r b i s  S c h e m a t i s :  „ n o n  e s t  p e r  s e  S a c r a m e n t u m  m o ­

r i e n d u m  s e d  g r a v i t e r  a e g r o t a n t i u m ”  s u b s t i t u t a  s u n t  v e r b a :  „ n o n  e s t  

S a c r a m e n t u m  e o r u m  t a n t u m  q u i  i n  e x t r e m o  v i t a e  d i s c r i m i n e  v e r s a n ­

t u r ” .

0 8  T a k  z w a n e  E m e n d a t i o n e s  v o t a n d a  5 °  ( z o b .  p r z y p i s  2 5 )  d o t y c z y ł o  z a ­

s a d n i c z o  t r z e c h  p r o b l e m ó w :  p r o b l e m a t y k i  c z a s u  s t o s o w n e g o  i  w ł a ś c i ­

w e g o  d o  u d z i e l a n i a  s a k r a m e n t u  c h o r y c h ,  n a s t ę p n i e  p r o b l e m u  r y t u  c i ą ­

g ł e g o  o r a z  r e f o r m y  s a m e g o  o b r z ę d u .  P r e z e n t u j e m y  p o n i ż e j  j e d y n i e  

c z ę ś ć  p i e r w s z ą  t z w .  5  g ł o s o w a n i a ,  z g o d n i e  z  p r e z e n t o w a n y m  t e m a t e m .  

E m e n d a t i o n e s  v o t a n d a  5 a .  S e c u n d a  m u t a t i o  h u i u s  a r t i c u l i  c o n f i r m a t  p r a ­

x i m  p a s t o r a l e m  S a c r a m e n t u m  U n c t i o n i s  t e m p o r e  o p p o r t u n o  a d m i n i ­

s t r a n d i  s e q u e n t i b u s  v e r b i s  „ P r o i n d e  t e m p u s  o p p o r t u n u m  i d  r e c i p i e n d i  

i a m  c e r t e  h a b e t u r  c u m  f i d e l i s  i n c i p i t  e s s e  i n  p e r i c u l o  m o r t i s  p r o p t e r  

i n f i r m i t a t e m  v e l  s e n i u m ” .  I l l u d  i n t e n d i m u s  u t  r e p r i m a t u r  a b u s u s  h o c  

S a c r a m e n t u m  a d m i n i s t r a n d i  n o n n i s i  h i s  q u i  i n  a r t i c u l o  m o r t i s  s u n t ,  

v e l  i n  e x t r e m o  p e r i c u l o  v i t a e  v e r s a n t u r .  A d  h o c  o b t i n e n d u m ,  a b s t r a c -  

t i o n e  f a c t a  a b  h i s  o m n i b u s  q u a e  c i r c a  s u b i e c t u m  h u i u s  S a c r a m e n t i  a



S A K R A M E N T  C H O R Y C H

15.X.1963 r. było 35 głosów non p la c e t69, a nad Em enda­
tiones votanda 5° następnego dnia było 37 non placet 70, SKL 
m usiała ponownie zająć się wyjaśnieniem  swego stanowiska 
odnośnie do nazwy i podm iotu sakram entu. Konieczność dal­
szego uszczegółowienia ponaglona była ponadto rezultatem  
głosowania 18.X.1963 r. nad  całym rozdziałem III (De sacra­
mentis) Schem atu KL, k tó ry  przyniósł dość sporą ilość gło­
sów placet iux ta  m odum  —■ 1054. 71 

Referując in teresującą nas problem atykę 21.X I.1963 r. na 
72 K ongregacji G eneralnej bp O. S p i i l b e c k  raz jeszcze 
przypom niał Ojcom Soborowym, że określenie podm iotu sa­
kram entalnego namaszczenia jest zgodne z dotychczasową dys­
cypliną Kościoła i zezwala na jego szerszą in terp retację  (...la- 
tio r in terpreta tio  possibilis fiat) 72. Ponadto SKL zrezygnowa­
ła z dokładniejszych określeń w arunków , k tóre zezwalałyby 
na udzielanie namaszczenia, np.: — sacram entum  graviter 
aegrotantium  et non m orientium  — in gravi infirm itate — 
station ac fidelis in gravem  m orbum  inciderit vel senuerit.

Podobnie nie przyjm uje się kazuistycznych precyzji, doty­
czących skazanych na śmierć czy chorych oczekujących po­
ważnej operacji chirurgicznej. SKL uważa, że sform ułow a­
nie zaw arte w art. 73 Schem atu KL zgodne jest z dotych­
czasowym m agisterium  Kościoła. Tym sam ym  SKL pozosta­
wia nadal o tw arty  teologiczny aspekt przy określaniu pod­
m iotu sakram entu  chorych oraz zachowuje wym agany styl 
generalnego określania problem u bez w daw ania się w ka- 
zuistyczne szczegóły. 73 

P rzy  uważnej analizie przedstaw ianych dokum entów SKL 
nasuw ają się pewne krytyczne uwagi. Tekst Schem atu KL 
przedstaw iony Ojcom Soborowym w przeddzień referow ania 
przez bpa O. Spiilbedka rozdz. III o sakram entach nie był 
już później poddany żadnej korekcie stylistycznej czy m ery­
torycznej w zakresie interesujących nas określeń podmiotu. 
Zauważam y jednak brak pewnych konsekwencji stylistycz­

t h e o l o g i s  d i s p u t a n t u r ,  r e t e n t a  s e n t e n t i a  m a g i s t e r i i ,  a  q u a  r e c e d e r e  n o n  

l i c e t  i n  C o n s t i t u t i o n e  d i s c i p l i n a r i ,  d e c l a r a t u r  p e r  v e r b u m  c e r t e  o m n e s  

c o n d i c i o n e s  t a m  v a l i d a e  q u a m  l i c i t a e  s u s c e p t i o n i s  h u i u s  S a c r a m e n t i  

h a b e r i  q u a n d o  a e g r o t u s  i n c i p i t  . i n  p e r i c u l o  m o r t i s  e s s e .

M Acta Synodalia..., v o l .  I I ,  p a r s  I I ,  6 0 1 .

7 0  T a m ż e ,  6 3 9 .

7 1  A c i a  Synodalia...,  v o l .  I I ,  p a r s  V ,  6 4 3 .

7 2  M o d i . . . ,  1 6 ,  n r  6 0  —  R e s p o n s i o .

7 3  T a m ż e ,  n r  6 2 .
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nych. Tekst Schem atu KL dołączony do Em endationes74 w 
artyku le  75 (poprzednio 59) wspomina o chorych, k tórzy 
„przy jm ują” — suscipiunt sakram entalne namaszczenie. Do­
tąd  stosowano term in  „recipiunt” . Zmiana zaproponowana 
przez latynistów  jest na pewno godna pochwały, wskazuje 
bowiem na aktyw ne zaangażowanie podm iotu w akcji sakra­
m entalnej. Jednakże, gdy mowa o tych samych chorych w 
art. 73 (poprzednio 57), zauważam y term in  pasywny, pochod­
ny  od „reciipere” : tem pus (unctionem ) ... recipiendi.

Ponadto może razić b rak  precyzji w jednoznacznym  usta­
leniu podm iotu sakram entu. Term iny techniczne, k tóre okreś­
lają  w arunki zezwalające na przyjęcie sakram entu, jak: peri­
culum  m ortis, extrem um  vitae discrim en, senium  (niebezpie­
czeństwo śmierci, ostateczne niebezpieczeństwo u tra ty  życia, 
starość) —■ odznaczają się dość dużym  relatyw izm em  prak- 
tyczno-pastoralnym  oraz subiek tyw izm em 7S. Widać tu ta j w y­
raźnie, że SKL w  tych sform ułow aniach kierow ała się mo­
tyw am i pastoralnym i, co zostało podkreślone z naciskiem  w 
uprzednio wspom nianym  dokumencie z 21 września 1963 r. 
w  tzw. Modi 76.

b) art. 73 i 74: Ogólne ram y s tru k tu ry  rytow ej
W śród propozycji zmian nadesłanych z różnych miejsc 

świata pod adresem  Komisji Przygotowawczej Soboru, na 46 
wypowiedzi dotyczących sakram entu  chorych aż 22 postu­
lowały nową s tru k tu rę  ry to w ą .77 Były to jednak w więk­
szości postulaty  mało precyzyjne, ujęte  w  term inach bardzo 
ogólnych, np. ritus m elius adapten tur; preces et ritus E x tre­
mae Unctionis brev ien tur; orationes abbrevientur, m u ten tu r 
vel aliae adiungantur; preces op tan tu r diversae (pro g raviter 
aegroto, pro moribundo, pro sensibus destituto); due sin t for- 
m ulari precum : unus pro aegroto et a lte r pro m oribundis. 
Postulowano, aby tekstów  tych m odlitw  chory słuchał w ję­
zyku ojczystym. Jest również bardziej precyzyjna propozycja 
dotycząca nowej m odlitw y „Proficiscere” 78. Ilość namaszczeń

7 4  Em endationes..., Schem a Constitutionis de Sacra L itu rg ia . Caput I I I  
Schem atis: De ceteris sacramentis, 23.

75 Zob. A. M. T  r  i а  с c a, Unzione degli in ferm i: Contributo a una 
rilettura dei docum enti concilia ri e post conciliari,  „S a les ian u m ” 36 
(1974) 76.

76 Modi..., 16 n r  61.
77 A cta et Documenta..., vol. I, A p pend ix  II, p a rs  II, pp. 95 nn.
78 Zob. R R  tit. V, cap. 7.



p o w in n a  b y ć  z re d u k o w a n a  do je d n eg o  (...e tiam  e x tr a  casu m  
n ec e ss ita tis ) . D e fin ity w n ie  n a le ż a ło b y  zan iech ać  n am aszczen ia  
nóg . P rz y  a d m in is tro w a n iu  w ie lu  s a k ra m e n tó w  c h o re m u  w  
b lisk im  n ie b e z p ie cz e ń s tw ie  śm ie rc i, n a le ż y  p o rzu c ić  d o ty c h ­
czasow ą k o le jn o ść  s a k ra m e n ta ln e g o  n a m a sz c z en ia  po  W ia ty ­
k u  —  ra c z e j p rz e d  p rz y ję c ie m  E u c h a ry s tii . S a k ra m e n t n a ­
m aszczen ia  b y łb y  w te d y  ja k  g d y b y  k o n ty n u a c ją  p o k u ty  i 
p rz y g o to w a n ie m  do p rz y ję c ia  E u c h a ry s t i i  i  s tra c i łb y  ty m  sa ­
m y m  c h a ra k te r  b ezp o śred n ieg o  p rz y g o to w a n ia  n a  ś m ie r ć .79 
S c h e m a t K L  o p ra c o w a n y  p rzez  P K L  (z d a tą  10 s ie rp n ia  
1961 r.) p ro b le m o w i r y tu  n am aszczen ia  c h o ry c h  p o św ięc ił dw a 
a r ty k u ły :

a r t .  77 —  C o lla tio  S a c ra m e n ti  ■—■ U n c tio  in f irm i lo cu m  h a ­
b e a t p o s t C o n fessio n em  e t a n te  re c e p tio n e m  E u c h a ris tia e .

a r t .  78 —  R itu s  S a c ra m e n ti. —  O ra tio n e s , q u a e  r i tu m  U n c­
tio n is  in f irm o ru m  c o m ita n tu r  i ta  re c o g n o sc a n tu r , u t  a p tiu s  r e s ­
p o n d e a n t re a l i  co n d itio n i in f irm i, q u i  S a c ra m e n tu m  r e c i p i t 80.

T re ść  p o w y ższy ch  d w ó c h  a r ty k u łó w  S c h e m a tu  K L  w sk a ­
z u je  jed n o zn aczn ie , że są  one o d b ic iem  d e z y d e ra tó w  n a d e ­
s ła n y c h  u p rz e d n io  do K o m is ji P rz y g o to w a w c z e j S o b o ru . O ry ­
g in a ln ą  n a to m ia s t in ic ja ty w ą  P K L  je s t  o p a trz e n ie  p o w y ższy ch  
a r ty k u łó w  n o tą  o b ja śn ia ją c ą  *— D e c la ra tio  v o ti. W  p ie rw sz e j 
nocie , d o ty czące j u sy tu o w a n ia  n am a sz c z en ia  w  p o łączo n y m  
o b rzęd z ie  p o k u ty  i E u c h a ry s tii , „ w y ja ś n ie n ie ” poch o d zi z te k ­
s tu  św . J a k u b a  5, 15 „...a  je ś lib y  (chory) p o p e łn ił g rzech y , 
b ę d ą  m u  o d p u szczo n e” . S o b ó r T ry d e n c k i n a  sw ej X IV  sesji 
p rz y p o m n ia ł, że o lej c h o ry c h  d u ch o w o  u z u p e łn ia  s a k ra m e n t 
p o k u ty . S tą d  n a le ż y  go u d z ie lać  w  b e z p o śre d n ie j łącznośc i z 
p o k u tą , a p rz e d  p rz y ję c ie m  p rzez  ch o reg o  K o m u n ii św . A b y  
je d n a k ż e  n ie  p rzem ęczać  z b y tn io  cho rego , n a le ż a ło b y  z re d a ­
gow ać k ró tk i  o b rz ę d  z trz e m a  je d y n ie  n am aszczen iam i. O b­
rz ę d y  zak o ń czy ć  m o żn a  u c a ło w a n ie m  k rz y ż a  p rzez  chorego . 
M ożna b y  p rz y  ty m  sk o rz y s ta ć  z n ie k tó ry c h  ry tu a łó w  k o ś­
c io łów  lo k a ln y c h , s to su ją c y c h  ju ż  ta k i  u p ro sz c z o n y  p o łączo n y  
o b rz ę d  p o k u ty , n a m aszczen ia  i E u c h a ry s tii . N a to m ia s t u d z ie ­
la ją c  n a m aszczen ia  c h o ry c h  w  o b rzęd z ie  sam o d z ie ln y m , do ­
ty ch czaso w ą  s t r u k tu r ę  ry to w ą  n a le ż a ło b y  s k ró c ić .81

79 A cta  e t D ocum enta..., vol. I, A p p en d ix  II, p a rs , II , p. 98 n.
80 Zob. p rzyp is  n r  10, w  d okum encie  —  stro n y  174 i 175.
81 T am że, 174, a r t . 77, D eclaratio  vo ti: E x  v e rb is  aposto li Iacobi: 

.E t {infirm us) si in  peccatis  sit, r e m it te n tu r  e i”, c la re  e ru i tu r  quod

j-2 5 ]  s a k r a m e n t  c h o r y c h  ηη
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N a s tę p n e  o b ja śn ie n ie  (D e c la ra tio  vo ti) d o ty czące  a r t .  78 
S c h e m a tu  K L  p rz y p o m in a , że m o d litw y  d o ty ch czaso w eg o  R R  
w y p ra s z a ły  w  sposób  je d n o s tro n n y  je d y n ie  u z d ro w ie n ie  c ia­
ła . T e k s ty  te  szczegó ln ie  ra z iły , g d y  u d z ie lan o  s a k ra m e n ta l­
n eg o  n a m aszczen ia  c iężko c h o re m u  z a g ro ż o n e m u  b ezp o śred n io  
n ie b e z p ie cz e ń s tw e m  śm ie rc i, g d y  ju ż  n a  p o d s ta w ie  ro z tro p ­
n eg o  o sąd u  n a leża ło  liczyć się  racze j z b liśk o śc ią  śm ie rc i, a n i­
że li p o d trz y m y w a ć  n a d z ie ję  w y z d ro w ie n ia . P o za  ty m , p rz y sz łe  
o b rz ę d y  s a k ra m e n tu  c h o ry c h  p o w in n y  u w z g lę d n ia ć  b a rd z ie j 
z ró żn ico w an e  s y tu a c je  życiow e, n p .: u d z ie la n ie  s a k ra m e n tu  
cz ło w iek o w i m ło d e m u  lu b  w  p o d esz ły m  w ie k u .82

P o w y że j p o d a n e  o b ja śn ie n ia  do 77 i 78 a r t .  S c h e m a tu  K L  
o d n o śn ie  do og ó ln y ch  w sk a z a ń  w  za k re s ie  m ie jsca , sposobu  
i  te k s tó w  m o d litw  o b rzęd u , d o zn a ły  n a s tę p n ie  dalszego  u śc i­
ś len ia  w  w y n ik u  p ra c  P K L . S c h e m a t K L  z 11 lis to p a d a  
1961 r .  w z m ia n k u je  po raz  p ie rw sz y  w  s fo rm u ło w a n iu  sa ­
m ego a r ty k u łu  (a n ie , ja k  w  p o p rz e d n im  S chm ac ie , je d y n ie  
w  n ie w ią ż ą cy m  „ o b ja śn ie n iu ” ) o p o trz e b ie  z re d u k o w a n ia  ilości 
n am aszczeń . 83 Jeszcze  d a le j poszła  p ro p o z y c ja  z 11— 13 s ty c z ­
n ia  1962 r. S c h e m a t te n , b ę d ący  ow ocem  sze ro k ich  k o n s u lta ­
c ji  K o m isji p rz e p ro w a d zo n y c h  w  K o śc ie le  p o w s z e c h n y m 84, 
p rz e d s ta w ił dość o d w a ż n ą  k o n c e p c ję  p o zo staw ien ia  ep isk o p a ­
to m  k ra jo w y m  d ecy d o w an ie  „p so  o p p o r tu n i ta te ” o d n o śn ie  do 
ilości n am aszczeń , oczyw iśc ie  z zach o w an iem  w sze lk ich  li­

o leu m  in firm o ru m  sp ir itu a li te r  p e r t in e t ad  p o en iten tiam . „C onsum m ati- 
v u m  P o e n ite n tia e ” com m onet C oncilium  T riden tim um  (sess. X IV , с. 9); 
ideoque  a d m in is tra n d u m  v id e tu r  p o s t C onfessionem  saoram eintalem  in ­
f irm i e t a n te q u a m  ille  S. C om m unionem  re c ip ia t (1). H oc in  casu, ne 
in f irm u s  n im is  fa tig e tu r , o p p o rtu n u m  er,it red ig e re  b rev e  fo rm u la r iu m  
cum  tr ib u s  ta n tu m  unc tio n ib u s , quas se q u a tu r  conclusive  oscu lum  im a­
ginis ss. C ru c ifix i; a u t  b rev io rem  r itu m  co n tin u u m  m u n ien d i in f irm u m  
e x tre m is  S ac ram en tis , s icu t iam  h a b e tu r  in  q u ib u sd am  R itu a lib u s  p a r ­
tic u la r ib u s . Si au tem  U nctio  in f irm o ru m  seo rsim  co n fe rtu r, O rdo ad m i- 
m s tra tio n is , u t  t r a d i tu r  in  R itua li, b rev io r f ie ri posset.

82 T am że, 175, a rt . 78, D eclaratio  vo ti: In  o ra tion ibus, quas ex h ib e t 
R itu a le  ro m an u m , p e ti tu r  un ice  san a tio  in f irm i: quod  n o n  sem p er con­
g ru it, q u ando  S ac ram en tu m  m in is tra tu r  a u t m o rib u n d o  iam  in  e x tre ­
m is, a u t  in f irm o  g rav i ab sque  p ru d e n ti sp e  san a tio n is . I te m  fo rm u lae  
m agis ap tae  d e s id e ra n tu r  cum  S ac ra m e n tu m  c o n fe r tu r  hom in i a e ta te  
ia m  p rovecto , vel iu v en i a u t puero .

83 ... U nctionum  n u m eru s  m in u a tu r... — P o n tific ia  C om m issio  de S. 
L itu rg ia  Praeparatoria..., 15. X I. 1981, p. 53, a r t . 62. Zob. p rzyp is  11.

84 Zob. p rzy p is  12.
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m itó w  a d a p ta c y jn y c h  ro z u m ia n y c h  w  d u c h u  s fo rm u ło w a ń  ów ­
czesnego  S c h e m a tu  K L  (a rt. 20) 85.

T e k s t S c h e m a tu  K L  p rz e s ła n y  p o d  d y sk u s ję  S o b o ru , w  w y ­
n ik u  d ecy z ji C e n tra ln e j K o m isji P rz y g o to w a w c z e j, ja k k o lw ie k  
p o zb aw io n y  „ D e c la ra tio n e s” , w  o m aw ian e j k w e s tii  r y tu  sa ­
k ra m e n ta ln e g o  n a m aszczen ia  n ie  w n ió sł is to tn y c h  p o p ra w e k  
czy  o g ran iczeń , z w y ją tk ie m  n o w ej n u m e ra c ji  in te re s u ją c y c h  
n a s  a r ty k u łó w : „C o lla tio  s a c ra m e n ti” u m ieszczo n e  b y ło  jak o  
a r t .  58, n a to m ia s t n a s tę p n y  a r ty k u ł  pośw ięcono  ry to w i n a m a ­
szczen ia  c h o ry c h  86.

P ro b le m  o g ó ln e j s t r u k tu r y  ry to w e j n a m a sz c z en ia  c h o ry c h  
d y s k u to w a n y  b y ł zasad n iczo  n a  X III  i X IV  K o n g re g a c ji G e ­
n e ra ln e j  S o b o ru , czy li 6 i 7 l is to p a d a  1962 r . P ro p o z y c ję  S c h e ­
m a tu  K L  u m ieszczen ia  n a m a sz c z en ia  m ię d z y  sp o w ied z ią  a E u ­
c h a ry s tią  (airt. 58) p o p a r ły  tw ie rd z e n ia  bp . P . R o u g é ’ g o  (koa­
d iu to r  N îm es —  F ra n c ja ) , abp . A , F  a r  e s ’ a (C a ta n z a ro  —  
Ita lia )  o ra z  b p . A. M i s t r o r i g o  (T re v iso  —  Ita lia ) . B p  P . 
R o u g é  o p a rł się  tu  n ie  ty lk o  n a  z n a n y c h  u s ta le n ia c h  Sobo­
r u  T ry d e n c k ie g o  i n a u c e  św . T o m asza  z A k w in u  87, lecz u z a ­
sa d n ił p o n a d to  p ra k ty k ę  u d z ie la n ia  n am a sz c z en ia  c h o ry c h  
p r z e d  p rz y ję c ie m  W ia ty k u  d a n y m i, k tó ry c h  d o s ta rc z a ją  
liczn e  ż y c io ry sy  św ię ty c h  8S. B p  A. M is tro rig o  n a to m ia s t  p r z y ­
p o m in a ją c  d o k try n ę  A kw iinaty  (S u m m a  T h .  I I I  q. 65 a. 3) o 
E u c h a ry s ti i  ja k o  W ia ty k u  zaznacza , że je s t  o n a  d o p e łn ien iem  
w sz y s tk ic h  p o zo sta ły ch  sa k ra m e n tó w . W in n a  b y ć  z a te m  u d z ie ­
la n a  log iczn ie  ja k o  o s ta tn ia , tu ż  po  n a m a sz c z en iu  o le jem  cho­
ry c h . P o n a d to , p r a k ty k a  ta k a  zg ad za  się  z c a ły m  p rz e k a z e m  
tr a d y c j i  p a try s ty c z n e j .89 B p  A. F a re s  z  k o le i zap ro p o n o w a ł

85 ... U nctionum  n u m eru s  p ro  o p p o rtu n ita te  a p te tu r  (cfr. η. 20 hu ius 
C onstitu tion is), Acta et Documenta..., Vol. II, p a rs  III, p. 281, a rt . 61. 
W ym ien iony  eas a r t . 20 ta k  o k re ś la ł w ów czas zak res ad p tac ji: (L im ites 
aptationisX  L im ites  se rv an d i in  hac  a p ta tio n e  fac ien d a  i ta  a  leg isla tione  
ecclesiastica  s ta tu a n tu r  u t, in ta c ta  v i ed itio n is  „ ty p icae” lib ro ru m  
litu rg ico ru m  a  S an c ta  S ede  e d ito ru m  a u t edendo rum , O rd in a riis  sin ­
g u la ru m  p ro v in c ia ru m  v e l reg ionum , v e l e tiam  C onfereintiae E piscopali 
n a tio e a li, m aio r co n ced a tu r fa cu lta s  d iv in u m  c u ltu m  o rd inand i, in  p r i­
m is a u te m  quoad  ad m in is tra tio n em  sa c ram en ta liu m , processiones, lin ­
gu am  litu rg icam , m usicam  sac ram  e t a rte s .

86 Zob. Acta Synodalia..., vol. I, p a rs  I, 285 nn.
87 T am że, 287 п., p rzyp is  12 do a rt. 58 S ch em atu  KL.
88 T am że, Vol. I, p a rs  II, 293. P ro b lem  te n  szerzej p o rusza  A. С h a -  

v a s s e ,  Etude sur l ’onction des in firm es dans L ’Eg lise  latine du I I I  
au X I  siècle, t. 1, L yon  1942, 195 n.

89 A cta  Synodalia..., vol. I, p a rs  II, 305.



ro zw ażen ie  zezw o len ia  n o szen ia  p rz e z  k a p ła n ó w  p rz y  sobie 
(np . w  czasie p o d ró ży ) n a c z y n ia  z O le ja m i św ., a b y  w  raz ie  
n a g łe j p o trz e b y  m o g li s łu ży ć  n a ty c h m ia s t  po m o cą .90

K ry ty c z n e  i p rz e c iw s ta w n e  s ta n o w isk o  w obec p o w y ższy ch  
o p in ii p re z e n tu je  o b sz e rn a  w y p o w ied ź  bp . W . K e m p fa . U w a ­
ża on, że sa k ra m e n ta ln e g o  n a m aszczen ia  c h o ry c h  n a le ż y  u d z ie ­
lać  p o  p rz y ję c iu  E u c h a ry s tii . „ O s ta tn ie  n a m a sz c z en ie ” m a  b o ­
w iem  zd e c y d o w a n ie  e sch a to lo g iczn y  w y d ź w ię k , s ta n o w i „ fin is  
C h ris tian ae  c o n su m m a tio n is” i u d z ie la  ży c ia  w iecznego . M a to  
z a ra z e m  sy m b o liczn y  w y d źw ięk : w id z ia ln y  K ośció ł p rz e k a z u je  
sw ego cz ło n k a  do K ośc io ła  z b aw io n y ch .91

L iczn ie jsze  b y ły  w y p o w ie d z i O jców , k tó re  d o ty c z y ły  ju ż  n ie ­
k tó ry c h  szczegółów  sam eg o  ry tu .  J a k k o lw ie k  w  su m ie  b y ły  
to  dość ogó lne  p ro p o zy c je , w y z n a c z a ły  je d n a k  p e w ie n  k ie r u ­
n e k  re fo rm y  p rzy sz łeg o  o b rz ę d u . I ta k  w sp o m n ia n y  ju ż  b p  P . 
R ougó  p o s tu lo w a ł w ię k sz y  d o b ó r m o d litw  to w a rz y sz ą cy c h  sa ­
k ra m e n ta ln e m u  n am aszczen iu , k tó re  sw y m i tre ś c ia m i p o w in ­
n y  o b e jm o w ać  ró ż n o ra k ie  s y tu a c je  cz ło w iek a  ch o reg o . K o n fe ­
re n c je  b isk u p ie  p o w in n y  u zy sk ać  w ięk sze  m ożliw ości s to so w a­
n ia  w ła sn y c h  te k s tó w , o czyw iśc ie  po  ich  u p rz e d n im  z a tw ie r ­
d zen iu  p rzez  S to licę  A p o sto lsk ą . M ów ca p o ru s z y ł p o n a d to  n ie ­
k tó re  in n e  p ro b le m y  szczegó łow e, p ro p o n u ją c  n p . a b y  d o ty c h ­
czasow a p ie rw sz a  m o d litw a , k tó r a  w  K R  n a s tę p u je  tu ż  po n a ­
m aszczen iu , p o w ró c iła  w  n o w y m  o b rzęd z ie  n a  sw o je  p ie rw o tn e  
m ie jsce , czy li w y s tę p o w a ła  p rz e d  n am aszczen iem . T re ść  b o ­
w ie m  te j  m o d litw y  d o sk o n a le  p rz y g o to w u je  do sp o w ied z i św . 
o ra z  d o b rze  w y ra ż a  is to tę  n a d z ie i c h rz e śc ija ń sk ie j. P r z y  re w i­
z ji te k s tó w  m o d lite w n y c h  n a le ż y  zad b ać  o to , a b y  d o b rze  w y ­
ra ż a ły  one  teo lo g ię  c ie rp ie n ia  i teo lo g ię  o d k u p ie n ia . U ła tw i to  
c h o re m u , p o p rzez  w ła sn y  ból, z a u w a ż e n ie  c ie rp ie n ia  sam ego  
C h ry s tu s a .92

B isk u p i C hile , w e  w sp ó ln y m  o św iad czen iu , p o s tu lo w a li ta k ie  
z re d a g o w a n ie  fo rm u ły  s a k ra m e n ta ln e j ,  a b y  u c h w y tn ie js z a  b y ­
ła  re la c ja  m ię d z y  s a k ra m e n ta ln y m  n am a sz c z en ie m  a u z d ro ­
w ie n ie m  cz łow ieka , lu b  co n a jm n ie j tro s k ą  o p o p ra w ę  jego  
z d ro w ia .93 T e n  sam  p ro b le m , choć z n ieco  in n eg o  p u n k tu  w i­
d zen ia  za u w a ż a  b p  A. M is tro rig o . D o ty ch czaso w y  R R  p ro s i 
w  m o d litw a c h , w  sposób  je d n o s tro n n y , o u z d ro w ie n ie  c h o re ­
go, g d y  ty m c z a se m  w  p ra k ty c e  u d z ie la  się  często  teg o  s a k ra ­

90 T am że, 362 n.
91 T am że, 297 nn.
92 T am że, 293.
93 T am że, 385.
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m e n tu  osobom  z ag ro żo n y m  ju ż  b e zp o śred n io  n ie b e z p ie cz e ń ­
s tw e m  śm ie rc i. D la teg o  n a le ż y  p rz y s to so w a ć  p rz y sz łe  o b rz ę d y  
do re a ln e j k o n d y c ji  c iężko cho rego , a te k s ty  m o d lite w n e  p o ­
w in n y  p o d p o w iad ać  kon ieczn o ść  zg ad zan ia  się  z w o lą  B ożą. 
P o n a d to  b y ły b y  g o d n e  p o lecen ia  n o w e  fo rm u ły  m o d lite w n e  
zw iązan e  z u d z ie la n ie m  s a k ra m e n tu  osobom  d u c h o w n y m , z a ­
k o n n y m  itp .94

W  k w e s tii  ilo ści i m ie jsc a  n a m a sz c z eń  o raz  sam ego  o b rz ę d u  
n a jb a rd z ie j c h a ra k te ry s ty c z n e  są w y p o w ied z i b isk u p ó w  A. 
F a r e s ’ a, M.  H e r m a n i u k ’ a (W in n ip eg  —  K a n a d a )  o raz  
V. C o s t a n t i n i ’ e g o  (Sessa A u ru n c a  —  Ita lia ) . P ie rw sz y  
z n ic h  p ro p o n u je  je d y n ie  d w a  n a m aszczen ia  n a  czo le  i n a  d ło ­
n iach , n a to m ia s t  d o ty ch czas  p ra k ty k o w a n e  p o zo sta łe  s to so w ać  
p ro  o p p o r tu n ita te .95 B p M. H e rm a n iu k  p o szed ł jeszcze  d a le j. 
U w aża ł on, że w  m ie jsc a c h  p u b lic z n e j o p iek i n a d  ch o ry m i, 
c iężko  c h o ry m  n a le ż a ło b y  n am aszczać  je d y n ie  czoło.98

N a jd łu ż e j z a trz y m a ł się p rz y  ty m  te m a c ie  w sp o m n ia n y  ju ż  
b p  F . A n g e lin i. K o rz y s ta ją c  ze sw e j b o g a te j p r a k ty k i  p a s to ­
r a ln e j,  ja k o  n a c z e ln y  k a p e la n  sz p ita li w ło sk ich , p o s tu lu je  on  
z re d u k o w a n ie  w sz y s tk ic h  d o ty ch czaso w y ch  n a m a sz c z eń  do je d ­
n ego  i to  n a  czole cho rego . S to so w an a  d o tą d  p ra k ty k a  n a m a sz ­
czeń  z a w ie ra  w ie le  n iedogodnośc i: n a m a sz c z en ie  nóg  w e d łu g  
r u b r y k  fa k u lta ty w n e , b y ło  p ra w ie  zaw sze  o p u szczan e ; n a m a sz ­
czen ie  u s t  i n o z d rz y  je s t  sp ra w ą  t ru d n ą , a to  z ra c j i  w y so k ich  
w y m o g ó w  h ig ien iczn y ch , z a re z e rw o w a n y c h  c h o re m u  człow ie­
k ow i; w  k o ń c u  n a m aszczen ie  u c h a  je s t  ró w n ież  u c iąż liw e  ze 
w z g lę d u  n a  tru d n o ś c i zw iązan e  ze zm ia n ą  p o ło żen ia  cz łow ieka  
c iężko  cho rego . S tą d  n a jw ła śc iw sz y m  ro z w ią z a n iem  b y ło b y  
p rz y ję c ie  zasad y , że d la  w ażn o śc i u d z ie la n ia  s a k ra m e n tu  w y ­
s ta rc z y  je d n o  n am aszczen ie , n a jle p ie j n a  czole, n a to m ia s t p r a k ­
ty k a  zw y cza jn eg o  a d m in is tro w a n ia  n am a sz c z en ia  m o g łab y  
p rz e w id y w a ć  d w a  m ie jsca  n am aszczeń : czoło i rę ce . W y n ik a  
to  z ogó ln ie  u z n a n e j sy m b o lik i: czoło ozn acza  w e w n ę trz n ą  a k ­
ty w n o ść  cz łow ieka , rę c e  n a to m ia s t sy m b o liz u ją  jeg o  a k ty w ­
ność  z e w n ę trz n ą .97

B p V. C o s t a n t i n i  z ap ro p o n o w ał, a b y  p rzew id z ieć  fo rm ę  
a d m in is tro w a n ia  s a k ra m e n tu  p rzez  w ię k sz ą  ilość ce leb ran só w , 
zw łaszcza  w  w ie lk im  zg ro m a d z e n iu  w ie rn y c h , p o d o b n ie  ja k
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94 T am że, 306.
95 T am że, 362.
98 Tam że, 369.
97 Tam że, 296 n.
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to  je s t  w  zw y c z a ju  K ościo łów  w sch o d n ich . D o m ag a ł s ię  on  po­
n a d to  u m ieszczen ia  w  r u b ry k a c h  p rzy sz łeg o  o b rz ę d u  w y ra ź ­
n y c h  w sk a z a ń  n a tu r y  p a s to ra ln e j co do o d p o w ied n ieg o  p rz y ­
g o to w a n ia  w ie rn y c h  n a  p rz y ję c ie  teg o  s a k ra m e n tu .98

W a rte  w sp o m n ien ia  je s t  p isem n e  v o tu m  p rz e s ła n e  p rzez  b p a  
A . C o u d e r c a  (V iv ie rs  —  F ra n c ja ) . P rz y p o m n ia ł on, że d o ­
ty ch czaso w e  tre ś c i  m o d litw , w y p o w ia d a n e  po  n a m aszczen iu  
osób z n a jd u ją c y c h  się w  agon ii, są  sp rz e c z n e  z s y tu a c ją  u m ie ­
ra ją c e g o . D o m ag a ją  się  one ja k o b y  c u d u  u z d ro w ie n ia . N a le ­
ża ło b y  ra c z e j duch o w o  p o d źw ig n ąć  ch o reg o  w a lcząceg o  ze 
śm ie rc ią . P rz y sz łe  te k s ty  w in n y  w ięc  z a w ie ra ć  teo lo g ię  c ie r ­
p ie n ia , u w y p u k la ć  jeg o  sens, b u d z ić  n a d z ie ję  w  o p a rc iu  o  c ie r­
p ie n ia  i  m ę k ę  sam eg o  C h ry s tu s a .99

N ieco o d m ien n e  od  p o w y ższy ch  w y p o w ie d z i są  w y s tą p ie n ia  
k a rd . E . R u f f i n i ’ e g o  (P a le rm o  —  W łochy), b p a  W. 
K e m p f ’ a  o ra z  b p a  V . B r i z g y s ’ a (bp ty t .  B osan en sis , 
w cześn ie j b p  p o m o cn iczy  K au n as) . T e n  o s ta tn i  p rz e s trz e g a  
p rz e d  u k ła d a n ie m  m o d litw  u w z g lę d n ia ją c y c h  ró ż n ą  k o n d y c ję  
i  s ta n  ch o reg o . N ie  n a le ż y  b o w iem  do o b o w iązk ó w  c e le b ra n sa  
u s ta la n ie  e w e n tu a ln e g o  z a a w a n so w an ia  c h o ro b y . W  su m ie  
p rz y n io s ło b y  to  w ięce j u tru d n ie ń  n iż  k o rz y śc i.100 K a rd . E. 
R u f  f in i b y ł po d o b n eg o  zd an ia , ja k k o lw ie k  d o p uszcza ł, choć 
w  m in im a ln y m  za k re s ie , ró ż n o ra k i z e s ta w  m o d litw  dostoso ­
w a n y c h  do ró ż n o ro d n y c h  k o n d y c ji  cz ło w iek a  ch o reg o .101

D o te j  g ru p y  w y p o w ied z i za liczam y  ta k ż e  o p in ię  b p a  W. 
K e m p f’a. D o m ag a ł się  on  re w iz ji  o b rz ę d u , je d n a k  w  całości 
sw eg o  o b sze rn eg o  w y s tą p ie n ia  s a k ra m e n t c h o ry c h  w id z ia ł w y ­
łączn ie  w  p e rsp e k ty w ie  esch a to lo g iczn e j ja k o  „ o s ta tn ie  n a ­
m a szczen ie” . T e k s ty  m o d litw  i sa m  o b rz ę d  p o w in n y  u k azać  
cel s a k ra m e n tu , czy li z m a r tw y c h w s ta n ie  c ia ła . N acze ln ą  m y śl 
o b rz ę d u  s ta n o w i id e a  ży c ia  w iecznego  w  je d n o śc i z C h ry s tu ­
se m  —  g ło w ą o d k u p io n eg o  i  c h w a leb n eg o  K ościo ła . T ra d y c ja  
l i tu rg ic z n a  K ośc io ła  d o s ta rc z a  w y s ta rc z a ją c o  dużo  m a te r ia łu  
do ta k  p o ję ty c h  t re ś c i  m o d l i tw 102. T e  w sz y s tk ie  p o w y ższe , r a ­
zem  z e b ra n e , p ro p o zy c je , w n io sk i i p o s tu la ty  d o ty czące  o b rz ę ­
d u  sa k ra m e n ta ln e g o  n am aszczen ia  z o s ta ły  szczegółow o p rz e ­
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98 W ypow iedź bpa  V. C o s t a n t i n i e g o  z n a jd u jem y  w  A rch iw um  
K o n g reg ac ji d/s S p ra w  K u ltu  Bożego, n ie  je s t n a to m ia s t um ieszczona 
w  A cta Synodalia .

99 A cta  Synoda lia , vol. II, p a rs  V, 852.
109 T am że, vol. I, p a rs  II, 211.
101 T am że, 166.
108 T am że, 288 n.



a n a lizo w an e  p rzez  P o d k o m is ję  V III  S K L  w  d n iach : 29. X I, 
2— 3. X II . o raz  5. X II . 1962 r.

O d n o śn ie  do  a r t .  58 S c h e m a tu  K L  (C ollatio  S a c ra m e n ti)  
w p ro w ad zo n o  je d y n ie  s ty lis ty c z n ą  p o p ra w k ę  („ h a b e a t lo c u m ” 
zas tąp io n o  te rm in e m  „ c o n fe ra tu r”) o raz  sp re c y z o w a n o  to , że 
u d z ie la n ie  n a m aszczen ia  w y s tę p u je  p rz e d  p rz y ję c ie m  W ia ty k u  
(a n ie  E u c h a ry s tii , ja k  to  b y ło  d o tąd ). P o d k o m is ja  u z a sa d n iła  
ró w n ie ż  sw o je  s ta n o w is k o  w o b ec  p o szczegó lnych , n ie  p rz y ję ­
ty c h  p ro p o z y c ji O jcó w  S o b o ro w y ch . I ta k  p o s tu la t  b p a  A . F a -  
r  e s  a  d o m ag a jąceg o  się, a b y  k a ż d y  k a p ła n  m ógł w  czasie 
p o d ró ż y  m ieć  p rz y  sobie  o le j c h o ry c h , od esłan o  do p ó ź n ie j­
szy ch  ro z s trz y g n ię ć  b ę d ą c y c h  w  k o m p e te n c ji  K o m is ji do  s p ra w  
D y sc y p lin y  S a k ra m e n tó w  lu b  K o m is ji do s p ra w  R ew iz ji P r a ­
w a  K an o n iczn eg o . T w ie rd z e n ia  b p a  W . K e m p fa  ocen iono  jak o  
sp rzeczn e  z d o k try n ą  o W ia ty k u  o raz  z tw ie rd z e n ia m i św . 
T o m asza  z A k w in u  i(zob. S u m m a  c o n tra  G en tile s , IV , 73 o raz  
S u m m a  T heo l. I I I , q. 65, a r t .  3 in  co rp o re ). P o n a d to  u m iesz ­
cza jąc  s a k ra m e n ta ln e  n a m aszczen ie  c h o ry c h  p rz e d  p rz y ję c ie m  
W ia ty k u , P o d k o m is ja  o p ie ra ła  się  n a  n a jw c z e śn ie jsz y c h  r y tu a ­
łach  d o m in ik a ń sk ic h  i c y s te rsk ic h , p o tw ie rd z o n y c h  w  r y tu a ­
łach  d w u ję z y c z n y c h  w y d a n y c h  z p o lecen ia  S to licy  A p o sto l­
sk ie j, n p . C o llec tio  R itu u m  p ro  d io ecesib u s G e rm a n ia e , a S. 
R itu u m  C ongr. a p p ro b a ta  d ie  21 m a r t i i  1950. Z w y cza j te n , 
p rz y w ró c o n y  w  in n y c h  ró w n ież  ry tu a ła c h  n a ro d o w y c h , o p ie ­
r a  się n a  zd ro w e j d o k try n ie  K ościo ła , k tó r a  p o d k re ś la , że 
w sz y s tk ie  s a k ra m e n ty  i s a k ra m e n ta l ią  z n a jd u ją  sw o je  u k o ro ­
n o w a n ie  i d o p e łn ien ie  w  E u c h a ry s t i i .103

O d n o śn ie  do  a r t .  59 d o ty cząceg o  r y tu  s a k ra m e n tu  P o d k o ­
m is ja  n ie  w n io s ła  do S c h e m a tu  K L  żad n e j p o p ra w k i. P ise m n ie  
u z a sa d n iła  je d n a k  n ie  p rz y ję te  p ro p o z y c je  O jcó w  S o b o ro w y ch . 
O b aw ę  k a rd . E. R u ff in i’ego o to , że zaczn ą  s ię  m n o ży ć  o rac je  
u w z g lę d n ia ją ce  ró ż n o ra k ą  k o n d y c ję  ch o reg o  ro zw ian o  za p e w ­
n ie n ie m , że w y s ta rc z y ły b y  tu ta j  d w ie  lu b  t r z y  m o d litw y , k tó ­
ry c h  tre ść  p o w in n a  u s ta lić  d o p ie ro  k o m is ja  poso b o ro w a, p r z y ­
g o to w u ją c a  n o w ą  s t r u k tu r ę  o b rzęd o w ą  sa k ra m e n ta ln e g o  n a ­
m aszczen ia . P o d k o m is ja  V III  n ie  zgodziła  s ię  ró w n ie ż  z tw ie r ­
d zen iem  b p a  V. B r i z g y s ’ a: c e le b ra n s  m u s i b y ć  z o r ie n to ­
w a n y  w  o g ó ln y m  s ta n ie  z d ro w ia  cho rego , a b y  m óc s łu szn ie  
ocenić, czy  c h o ry  m oże b y ć  p o d m io te m  s a k ra m e n tu , czy  je s t

103 Zab. C om m issio  C onciliaris de S. L itu rg ia , Subco m m issio  V III . 
(M ateria ły  w  A rch iw um  K ongr. d la  S p ra w  K u ltu  Bożego), A n im a d v e r ­
siones ad  S c h e m a m  de Sacra L itu rg ia , 1962, 27 (A n im adversiones ad  
a rt. 58).
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w y s ta rc z a ją c o  s iln y , a b y  m ógł u czes tn iczy ć  w  o b rzęd z ie  z w y ­
c z a jn y m  czy ra c z e j sk ró co n y m . R o z tro p n o ść  d u s z p a s te rsk a  ce­
le b ra n s a  p o d p o w ie  m u  in n e  p o s tę p o w a n ie  w zg lęd em  cho reg o  
zag ro żo n eg o  b ezp o śred n io  śm ie rc ią , in n e  w  s y tu a c ji  m n ie j 
k ry ty c z n e j .  P o s tu la t  b isk u p ó w  c h ilijsk ic h  d o ty czący  n o w eg o  
p rz e re d a g o w a n ia  fo rm u ły  sa k ra m e n ta ln e g o  n a m a sz c z en ia  ta k , 
a b y  u w z g lę d n ia ł ró w n ie ż  p ro b le m  u z d ro w ie n ia  c ia ła , n a le ż y  
z d a n ie m  P o d k o m is ji do  k o m p e te n c ji  K o n g re g a c ji d /s  W iary . 
P o zo sta łe , liczne  z re sz tą  p ro p o z y c je  zm ian , d o ty czące  ilości n a ­
m aszczeń , ich  m ie jsca , k o n c e le b ro w a n eg o  spo so b u  u d z ie la n ia  
s a k ra m e n tu  itp ., n a le ż y  z d a n ie m  P o d k o m is ji, do k o m p e te n c ji  
p rz y sz łe j, po so b o ro w ej k o m is ji, k tó r a  b ęd z ie  p ra c o w a ła  n a d  
n o w y m  ry tu a łe m  o b rz ę d o w y m  s a k ra m e n tu  c h o ry c h .104

P o w y ższe  u z a sa d n ie n ie  P o d k o m is ji V III  p o w ró c iło  p o n o w n ie  
do A u li S o b o ro w ej w  po ło w ie  ro k u  1963 w  p o s tac i tzw . E m e n ­
d a tio n e s .105

In te re s u ją c e  n a s  a r ty k u ły  K L  z o s ta ły  (poza n o w ą  n u m e ra ­
c ją : a r t .  58 =  74, a r t .  59 =  75) je d y n ie  n ie z n a c zn ie  p o p ra w io ­
n e  s ty lis ty c z n ie  o raz  szczegó łow o sp re c y z o w a n e  o d n o śn ie  do 
d o ty ch czaso w eg o  a r t .  58 (o b ecn ie  74). W  a r ty k u le  ty m  o d tą d  
cz y ta m y , że „op rócz  o d d z ie ln y c h  ry tó w  n a m a sz c z en ia  c h o ry c h  
i  W ia ty k u , trz e b a  u ło ży ć  o b rzęd  c iąg ły , w  k tó ry m  n a m a sz c z e ­
n ie  b ęd z ie  się  u d z ie lać  c h o re m u  po spow ied z i, a p rz e d  p rz y ję ­
c iem  W ia ty k u ” . N ie w n o si to  is to tn y c h  zm ian , p o n iew aż  p o ­
p rz e d n i R R  zn a ł o d d z ie ln y  i sa m o d z ie ln y  r y t  n am a sz c z en ia  
o ra z  o d d z ie ln y  r y t  u d z ie la n ia  k o m u n ii św . c h o re m u  w  fo rm ie  
W ia ty k u .106 A rc y b isk u p  P . J . H  a 11 i n  a n , p rz e d s ta w ia ją c  n a  
48 K o n g re g a c ji G e n e ra ln e j S o b o ru , 15 p a ź d z ie rn ik a  1963 r.,

104 T am że 28.
105 E m endationes..., 15. N u m eru s olim  58 q u i nunc 74 f i t  E m endatio  

m in o r h u iu s a r t ic u li de recep tio n e  U nction is p o s t C onfessionem  e t an te  
E u ch a ris tiam  e s t ta n tu m  ad  c la r iu s  ex p lic an d u m : a) m a n e re  r i tu s  d i­
s tin c to s  tr iu m  S ac ram en to ru m  u ti  n u n c  su n t in  R itu a li iu x ta  re ru m  
a d iu n c ta  ad h ibendos; e t  b) in cu lca re  ad m in is tra tio n em  U nction is a-nte 
V ia ticum , secundum  tra d itio n e m  a n tiq u iss im am  E cclesiae, esse m elio rem  
e t  re g u la r i te r , q u an d o  f ie r i po tes t, ad h ib en d am , novo O rd ine  con tinuo  
p raev iso . N um erus o lim  59 q u i n u n c  75 fit. N u lla  e s t em en d a tio  hu ius 
a r t ic u li c irca  ap ta tio n es  r i tu s  U nction is. U nus P a te r  tim u it ne ora tiones 
in n u m erae  p ro  d iv e rs ita te  cond icionum  in f irm o ru m  in tro d u c a n tu r . 
C om m issio re sp o n d e t su ffice re  duas v e l tre s  o ra tiones d iversas, ad  
n o rm a m  a  C om m issione p o stconc ilia ri d e te rm in an d am . A lius P a te r  d ix it 
n o n  esse  sace rd o tu m  d iiu d ica re  de s ta tu  in f irm o ru m . C om m issio re s ­
p o n d e t sacerd o tem  deb e re  iud ica re : p rim o, u tru m  fidelis  s it sub iec tum  
ap tu m , secundo , u tru m  s it fo r te  in  a rticu lo  m ortis.

ш  Zob. RR, tit. IV, cap. 4 oraz tit. V  cap. 2.



p o p ra w k i w n ies io n e  do I I I  ro z d z ia łu  S c h e m a tu  K L  d o ty czące ­
go sa k ra m e n tó w , z a p re z e n to w a ł ró w n ie ż  w y że j om ów io n e  n o ­
w e  b rz m ie n ie  a r ty k u łó w  74 i 75. P o n ie w a ż  z m ia n y  w n iesio n e  
p rzez  P o d k o m is ję  V III  s ą  tu  n iezn aczn e , n ie  w y m a g a ły  one p o ­
tw ie rd z e n ia  p rz e z  o sobne g ło so w an ie  w  A u li S o b o ro w ej. W  
n iezm ien io n e j ju ż  fo rm ie  i t re śc i p o z o s ta ły  w  o s ta te c z n e j w e r ­
s ji  K L .

c) P ro b le m  m ożliw ości p o w ta rz a n ia  s a k ra m e n tu  c h o ry c h

K w e s tia  o m ó w io n a  p o n iże j n ie  z n a la z ła  się w  o s ta teczn e j 
r e d a k c ji  K L , b y ła  je d n a k ż e  b a rd z o  d łu g o  d y sk u to w a n a  i to  
p rzez  w sz y s tk ie  k o le jn e  k o m is je  p rz y g o to w u ją c e  S c h e m a t K L , 
łączn ie  z dość sz e ro k ą  d e b a tą  w  A u li S o b o ro w e j. S o b ó r T r y ­
d en ck i, w y k ła d a ją c  n a u k ę  o sa k ra m e n c ie  o s ta tn ie g o  n am aszcze ­
n ia , u s ta lił , że ci ch o rzy , k tó rz y  po  p rz y ję c iu  n am aszczen ia  
p o w ró c ili do zd ro w ia , m ogą  p o w tó rn ie  k o rz y s ta ć  z p o m o cy  te ­
go s a k ra m e n tu , g d y b y  zn a leź li się  w  in n y m  p o d o b n y m  z a g ro ­
ż e n iu  ży c ia .107 N a po w y ższe j d e c y z ji o d b iła  się  p r a k ty k a  R R , 
k tó ra  n ie  p o zw a la ła  n a  p o w ta rz a n ie  n a m a sz c z en ia  w  te j sam ej 
ch o ro b ie . W a ru n k ie m  p o w ta rz a n ia  m u s ia ło  b y ć  w y z d ro w ie n ie  
z p o p rz e d n ie g o  s ta n u  i  n a w ró t  p o w a ż n e j c h o ro b y .108 P r a k ty ­
k a  n ie p o w ta rz a n ia  s a k ra m e n ta ln e g o  n a m a sz c z en ia  w  czasie 
d łu g o trw a łe j ch o ro b y  p o zb aw ia ła  osoby  ch o re  d u ch o w e j p o d ­
p o ry  w  o k re s ie , g d y  w ła śn ie  te j p o m o cy  n a jb a rd z ie j  o czek u ją  
i  p o trz e b u ją . D la teg o  też  v o ta  b isk u p ó w  p rz e s ła n e  do K o m is ji 
P rz y g o to w a w c z e j S o b o ru  p o d k re ś la ły  p o trz e b ę  z m ia n y  d o ty c h ­
czasow ego  p ra w o d a w s tw a  w  te j  m a te r i i .  O to  n a jb a rd z ie j  ty ­
p o w e  p o s tu la ty , n a d e s ła n e  do w y że j w sp o m n ia n e j K o m isji: li­
m e n  i te ra b i l i ta t is  is t iu s  s a c ra m e n ti  s it  m in u s  r ig id u m ; n o v a e  
p ra e sc r ip tio n e s  e d a n tu r  c irca  i te ra b i l i ta te m  s a c ra m e n ti  O le i 
S a n c ti; p e r m i t ta tu r  re c e p tio  m e n s tru a lis  E x tre m a e  U n c tio n is  
in  e a d e m  a e g ro ta tio n e .109

W a rto  p rz y p o m n ie ć  tu ta j ,  że pow y ższe  p ro p o z y c je  zm ian  
o p ie ra ją  się  n a  m o cn y m  fu n d a m e n c ie  h is to ry c z n y m , jeszcze 
z o k re su  p rz e d try d e n c k ie g o . P o w ta rz a n ie  sa k ra m e n ta ln e g o  n a ­
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107 Zob. Co n ciliu m  Trid entinu m , sessio X IV ,  D octrina de sacram en­
to extrem ae unctionis,  cap. 3: Q uod si in f irm i p o s t su scep tam  h an c  
u n c tio n em  con v a lu e rin t, ite ru m  h u iu s sac ram en ti subsid io  iu v a r i po ­
te ru n t, cum  in  a liu d  sim ile  v ita e  d isc rim en  in c id e rin t. D S 1698.

108 Zob. RR, t i t .  V, cap. 1, n r  8—b: In  eadem  in f irm ita te  hoc sa c ra ­
m en tu m  ite ra r i  non  po test, n is i in f irm u s  p o st su scep tam  U nctionem  
COinqTa*u e r^  ln  a liu a  v i,lae d isc rim en  in c id erit.

Zob. A cta  et Documenta, series I, vol. II , p a rs  II , 97.



m aszczen ia  c h o ry c h  w  te j sam e j ch o ro b ie  b y ło  z w y c z a jn ą  p r a k ­
ty k ą  d u sz p a s te rsk ą  K ościo ła  d o  X II I  w ie k u . D o p iero  tw ie r ­
d zen ia  X III-w ie c z n e j teo lo g ii sch o la s ty c z n e j 110, k tó ra  u w aża ła , 
że  s a k ra m e n t te n  p rz y g o to w u je  b ezp o śred n io  do c h w a ły  w iecz ­
n e j (s tą d  jego  p o w ta rz a n ie  m o g ło b y  n a su w a ć  p o d e jrz e n ie  o je ­
go m a łe j sk u teczn o śc i) sp o w o d o w a ły  s to p n io w e  z a n ik a n ie  do­
ty c h c z a so w e j p ra k ty k i . P o n a d to  P a p ie ż  K le m e n s  V I a u to ry ­
ta ty w n ie , w  L iśc ie  do O rm ia n  (1351 г.), zazn acza , że w  te j  s a ­
m e j ch o ro b ie  n ie  n a le ż y  p o w tó rn ie  u d z ie lać  sa k ra m e n ta ln e g o  
n a m a sz c z en ia  c h o ry c h .111 U z a sa d n io n y  b y ł w ięc  p o s tu la t  P K L , 
k tó ra  re d a g u ją c  sw ą  o s ta te c z n ą  w e rs ję  S c h e m a tu  K L  n a  se s ji 
p le n a rn e j  w  d n ia c h  11—-13 s ty c z n ia  1962 r . o k re ś liła  (a rt. 62), 
że: u n c tio  sa c ra  in  d iu tu rn a  in f i rm ita te  a liq u a n d o  i te r a r i  po ­
te s t .112

P o w y ższy  te k s t, p rz e s ła n y  w ra z  z c a ły m  S c h e m a te m  K L  do 
C e n tra ln e j K o m is ji P rz y g o to w a w c z e j S o b o ru , n ie  d o zn a ł ju ż  
ża d n e j in g e re n c ji  a n i „ r e tu s z u ” ze s t ro n y  cz ło n k ó w  w sp o m n ia ­
n eg o  w y że j o rg a n u  i s ta ł  się  p o d s ta w ą  d e b a ty  w  A u li S obo­
ro w e j.

W y p o w ied z i z a p re z e n to w a n e  w  A u li S o b o ro w ej w  k w e s tii  
p o w ta rz a ln o śc i sa k ra m e n ta ln e g o  n a m aszczen ia  b y ły  w  su m ie  
dość liczne . W y stąp iło  11 O jcó w  je d n a k  z a rg u m e n ta m i o ró ż ­
n y m  c ięża rze  g a tu n k o w y m . O p in ie  sk ła n ia ją c e  się  k u  m o żliw o­
ści p o w ta rz a n ia  s a k ra m e n tu  w  te j  sam e j ch o ro b ie  k ie ro w a ły  
s ię  ra c z e j p rz e s ła n k a m i n a tu r y  p sy c h o lo g ic z n o -p a s to ra ln e j. O p i­
n ie  p rz e c iw n e  b a z o w a ły  n a  o św iad czen iach  S o b o ru  T ry d e n c k ie ­
go o ra z  n a  a rg u m e n ta c j i  d o k try n a ln e j . P r z y j r z y jm y  się  b liże j 
w y p o w ied z io m  O jcó w  S o b o ro w y c h  w  te j  m a te r ii . N a jp ie rw  
o p in ie  u z a sa d n ia ją c e  p o trz e b ę  w p ro w a d z e n ia  w  K L  a r ty k u łu  
d o ty cząceg o  m ożliw ości p o w ta rz a n ia  s a k ra m e n ta ln e g o  n a m a sz ­
czen ia  ta k ż e  w  czasie  te j  sa m e j, je d n a k ż e  d łu g o trw a łe j cho­
ro b y .

K a rd . F . S p e l l m a n  (U SA  —  N ew  Y o rk ) b ęd ąc  za  u t r z y ­
m a n ie m  pow yższego  a r t .  w  S ch em ac ie  K L  d o m ag a ł się  je d -
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110 Zob. op racow an ie  M. R  i g h  e 11 i, Manuale d i storia liturgica,  M i­
lan o  1959, IV, 343; G. D a v a n z o ,  L ’unzione degli in ferm i: note sto- 
riche, teologiche, pastorali. „E phem erides L itu rg ic a e ”, 89 (1975) 336 n.

111 M. R  i g  h  e 11 i, dz. cyt., 343.
112 Zob. przypiis 21. U zasadn ien ie  te j p ropozyc ji podane  w  o b jaśn ien iu

(D eclaratio) do tre śc i a r ty k u łu  62 S ch em atu  K L  op iera ło  się n a  h is to ­
ryczn y ch  (p ra k ty k a  p o w ta rz a n ia  s a k ra m e n tu  p rz e d  X III  w .) oraz p a ­
s to ra ln y c h  p rze s łan k ach  (po trzeba  duchow ego podźw ign ięc ia  chorego 
złożonego d łu g o trw a łą  n iem ocą chorobow ą).



nak sprecyzowania owego term inu  „aliquando” . Jest on bo­
wiem pod względem czasu trw ania zbyt nieokreślony, zbyt 
ogólnikowy, pastoralnie trudny  do realizowania.113 W tym  sa­
m ym  duchu wypowiada się kard. W. G o d f r e y  (W. B ry ta­
nia — W estm inster). Uważa on, że należy ściśle określić, w 
jakich granicach czasowych mieści się pojęcie „d iu turna in­
firm itas”. Zwolniłoby to wielu celebransów od niepotrzebnych 
wątpliwości na tem at godziwości udzielania powtórnego na­
maszczenia. Jako orientującą granicę czasową można by usta­
lić okres co najm niej dwumiesięcznego złożenia ciężką cho­
robą.114

Abp T. B o t e r o  S a l a z a r  (Medellin) w  im ieniu biskupów 
K olum bii uważa ten  a rtyku ł za pastoralnie potrzebny, zwłasz­
cza dla osób nieuleczalnie chorych.115 Dla bpa P. R o u g é (ko­
adiutor Nîmes — Francja) pow tarzanie sakram entalnego na­
maszczenia jest logicznym następstw em  określenia podm iotu 
sakram entu  chorych. Jeśli będzie się udzielało tego sakram en­
tu  osobom ciężko chorym , a nie wyłącznie um ierającym , na­
leży również zezwolić na powtórzenie go w czasie dłuższego 
trw ania  choroby. Jakkolw iek obowiązujące praw odawstw o ko­
ścielne nie zezwala na pow tarzanie sakram entu  chorych w 
czasie trw ania  tej samej choroby, to  jednakże ten  sam au tory­
te t Kościoła jest prawom ocny z uzasadnionych racji zmienić 
dotychczasową praktykę. Chodzi tu  bowiem o większe dobro 
duchowe ciężko chorych.116 G eneralny przełożony zakonu fran ­
ciszkańskiego A. Sepinski, jakkolw iek jest zwolennikiem po­
wtarzalności sakram entalnego namaszczenia w  tej samej cho­
robie, ostrzega jednak, aby rzadko korzystano z takiej możli­
wości.117 Bp A. M i s t r o r i g o  popierając powyższą możliwość 
celebracyjną uzasadnia to potrzebą zm iany świadomości w ier­
nych. Chodzi tu  po prostu  o przekonanie w iernych, że sa­
kram en t namaszczenia chorych nie jest wyłącznie przezna­
czony dla um ierających. Zatem  wierni, poprzez możliwość po­
w tarzania sakram entu, łatw iej uwolnią się od wielowiekowych 
uprzedzeń i chętniej, bez obaw, będą z niego częściej korzy­
stali.118 Poparcie dla postulatu powtarzalności sakram entalnego
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118 A cta  e t D ocum enta,.., vol. II, p a rs  III , 295.
ш  T am że, vol. I, p a rs  II, 342.
115 T am że, 179.
116 T am że, 294.
117 T am że, 380.
118 T am że, 305 n.



namaszczenia zgłosił również arcybiskup Sm yrny (Italia) G. 
D e s с u f f i.119

Powyższe tw ierdzenia nie były jednakże reprezentatyw ne 
dla wszystkich Ojców Soboru. Sporo wypowiedzi nie zga­
dzało się z postulatem  zm ian w  dotychczasowej prak tyce Ko­
ścioła w zakresie pow tarzania sakram entu  chorych. P rezen tu­
jem y poniżej kilka najbardziej charakterystycznych wypowie­
dzi. 1

K ard. E. R u f f i n i  przypom inał, że przez ostatnie siedem 
wieków przew ażała p rak tyka  niepow tarzania namaszczenia 
w  tej samej chorobie, p rak tyka  zresztą au to ry tatyw nie usank­
cjonowana znanym i dekretam i Soboru Trydenckiego oraz can. 
940, 2 CIC. Z pewnością zaistniały swego czasu poważne racje 
skłaniające Kościół do przyjęcia i opowiedzenia się za tego 
rodzaju dyscypliną sakram entalną. Proponowane nowe roz­
wiązanie nie ma w ystarczających przesłanek. Duchowe bo­
wiem wzmocnienie chorych najlepiej dokonuje się poprzez sa­
kram entalne wyznanie grzechów oraz przyjęcie E u ch a ry s tii120.

Jakikolwiek argum entacja powyższa jest, naszym  zdaniem, 
nieco demagogiczna, z różnym i odcieniami przew ija się w  kil­
ku  jeszcze innych wypowiedziach Ojców Soborowych. Bp C. 
S a b o i a  B a n d e i r a  d e  M e l l o  (Palmas — Brazylia) rów ­
nież nie widzi potrzeby zm iany w  dotychczasowej praktyce 
Kościoła. Natom iast można by przewidzieć niektóre kazuistycz- 
ne  możliwości (w yjątkow e jednak) powtórnego udzielania sa­
k ram entu  chorych w tej samej chorobie. Zachodziłaby taka 
okoliczność np. bezpośrednio przed ciężką, poważną operacją, 
w  stanie agonalnym  oraz przy  poważnym  osłabieniu w ynika­
jącym  z bardzo podeszłego w ieku.121 A rcybiskup L. J a e g e r  
(Paderborn — RFN) ostrzega, aby nie kierować się racjam i na­
tu ry  psychologicznej zm ierzającym i do podważenia dotych­
czasowych założeń dogm atycznych, bazujących na dekretach 
dla Orm ian (DS 1324) oraz T ryden tu  (DS 1698).122 Natom iast 
dwie niżej omówione wypowiedzi zasługują na uważniejsze za­
interesow anie, gdyż ich finalne propozycje zostały zaakcep­
towane przez Ojców Soborowych.

Bp F. G a r c i a  M a r t i n e z  (Hiszpania) zaproponował po­
średnie rozwiązanie. Ponieważ problem  powtarzalności nam asz­
czenia nie jest spraw ą czysto liturgiczną lecz w yrasta z zało­

119 T am że, 359.
129 T am że, 163.
121 T am że, 378.
122 T am że, 369.
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żeń doktrynalnych, a te nie są jeszcze ostatecznie przez teolo­
gów zdefiniowane, najlepszym  rozwiązaniem  byłoby usunięcie 
omawianego a rtyku łu  ze Schem atu K L.123 Do analogicznej 
konkluzji doszedł również bp H. V o  1 к (Moguncja — RFN). 
Obszernie uzasadnił on powyższy wniosek, szeregiem  argum en­
tów n a tu ry  historycznej i teologicznej, k tó re  w arte  są bliż­
szego z nimi zapoznania:

1) dzieje sakram entu  chorych potw ierdzają fak t pow tarzania 
sakram entalnego namaszczenia przed X III wiekiem. Była to 
jednakże p rak tyka  w ynikająca raczej ze zwyczaju aniżeli z 
uzasadnienia ^doktrynalnego. Ponadto, była to p rak tyka  nie­
k tórych kościołów lokalnych — zatem  nie powszechna;

2) w zakresie doktrynalnego określenia problem u pow tarza­
nia sakram entu  b raku je  ostatecznego ustalenia. Owszem, So­
bór Trydencki zajął się tą  kwestią, ale jego określenie nie 
jest w  sensie doktrynalnym  jednoznaczne i nie ma zatem  przy­
m iotu nieomylności;

3) następny argum ent wypływa z teologii sakram entów . Ist­
n ieją bowiem sakram enty, k tóre są aktem  ku ltu  Kościoła i ce- 
lebracyjnie prezentu ją „sacrificium  C hristi” (np. Msza św.). 
Do ich n a tu ry  należy możliwość ich powtarzania. Inną natu rę  
i s tru k tu rę  posiadają sakram enty  tzw. niepow tarzalne, jak 
chrzest, bierzmowanie, kapłaństw o i częściowo małżeństwo. 
Sakram enty  te praw ie zawsze (z w yjątk iem  małżeństwa), tak ­
że poprzez znak namaszczenia, tw orzą w  szerszym  sensie tzw. 
stan  sakram entalny, uświęcają stam osoby przyjm ującej dany 
sakram ent. Analogiczne problem y zauważam y przy  sakram en­
cie namaszczenia chorych. „S tatus infirm itatis” staje się tu ta j 
podm iotem  uświęcenia poprzez uczestniczenie w cierpieniach 
samego Chrystusa, lub jeśli taka jest wola Boża, w  śmierci 
Chrystusa Pana. W takim  ujęciu, stan chorobowy danego 
wiernego nie powinien być już więcej podm iotem  powtórnego 
namaszczenia. Zaproponowana natom iast m otyw acja a rt. 60 
Schem atu (podźwignięcie duchowe chorego) w ydaje się niew y­
starczająca. Można to bowiem osiągnąć poprzez sakram enty  
bardziej tem u celowi służące, czyli poprzez sakram entalną po­
ku tę  oraz przyjęcie Eucharystii. Zatem, w  sumie należałoby 
zrezygnować z powyższego a rtyku łu  Schem atu K L.124

VIII Podkom isja SKL, k tórej przewodniczył abp P. J. H a 1- 
1 i n  a n, po szczegółowej analizie w szystkich opinii, zadecydo­
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w ała w ykreślenie ze Schem atu KL arty k u łu  n r 60 (Iteratio 
Sacram enti). Uzasadniła powyższą decyzję trzem a przesłanka­
mi:

1) bez wchodzenia w  samą kw estię powtarzalności stw ierdzić 
należy, że problem  ten  od strony  historycznej -nie jest jesz­
cze w pełni opracowany;

2) ew entualne przyjęcie art. 60 wym agałoby zm iany dyscy­
pliny Soboru Trydenckiego, co w ydaje się w  aktualnej sy tu ­
acji niezbyt konieczne i nie przyniosłoby oczekiwanych korzy­
ści pastoralnych;

3) duchowe wzmocnienie chorego osiągnąć można w  w y­
starczający sposób poprzez sakram enty  pokuty  i kom unii św .125

Decyzja SKL opuszczenia problem u pow tarzania sakram en­
talnego namaszczenia w  Schemacie KL, opublikow ana w  tzw. 
Em endationes 126 i poddana głosowaniu w  Auli Soborowej 16. 
X. 1963 r., nie znalazła jednoznacznego poparcia Ojców Sobo­
rowych. Na ogólną liczbę 2216 obecnych znalazło się aż 247 
głosów „non placet”. W ydaje się, że przyczyny tak  dużej licz­
by  negatyw nych głosów szukać należy w zbyt powściągliwym 
i nic nie w yjaśniającym  oświadczeniu SKL zaw artym  w 
„Em endationes votanda 6a”, k tóre potw ierdzało opuszczenie w 
Schemacie K L kw estii możliwości pow tarzania sakram entalne­
go nam aszczenia chorych.

Ponieważ głosowanie w trzy  dni później nad całym  III roz­
działem  KL w  czasie 51 K ongregacji G eneralnej również nie 
w yjaśniło sy tuacji (1054 głosy iux ta  modum!), Podkom isja 
V III — odpowiadając na ponownie zgłoszone przez n iektórych 
Ojców Soborowych zastrzeżenia —  opublikowała swoją defini­
tyw ną decyzję 20 listopada 1963 r. podtrzym ując swoje po­
przednie oświadczenie.127 Ostatecznie zatem, dość szeroko oma­
w iany w  Auli Soborowej, problem  nie znalazł swego odbicia 
w  K onstytucji L iturgicznej i dopiero posoborowa kom isja przy­
gotowująca nową s tru k tu rę  ry tow ą (Coetus a studiis 23) za­
jęła się ponownie tą kwestią.

Komisja starała  się pogodzić różne soborowe głosy Ojców. 
W jednym  artykule  (nr 9) zaw arto dotychczasowe, trydenckie
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125 Zob. Sch em a  C onciliaris de S. L itu rg ia , S ubcom m issio  V III ,  5. X II. 
1962, p. 29.

126 E m endationes..., 1,5: N u m eru s ölim  60. E m en d a tio  v o ta n d a  6a. E x 
desiderio  p lu rim o ru m  P a tru m  C om m issio p ro p o n it supp ressio n em  hu iu s 
airticuli c irca  ite ra tio n em  U nction is sac rae  in  d iu tu rn a  in f irm ita te , n e  
C oncilium  in tre t  ,in q u aestiones d isp u ta ta s .

127 Zob. Modi..., 16.
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praw odawstw o zezwalające na ponowne przyjęcie sakram entu  
dopiero po w yzdrowieniu i nawrocie choroby oraz 'uwzględnia­
jąc postulaty  zgłaszane w Auli Soborowej ustalono, że można 
ponowić sakram entalne namaszczenie także w  czasie trw ania 
tej samej choroby, jeśli w ystąpiło poważne pogorszenie.128

WNIOSKI KOŃCOWE
Zadaniem  Soboru nie było opracowanie precyzyjnych ram  

nowej s tru k tu ry  obrzędowej sakram entów . W zakresie sakra­
m entu  chorych ustalono w  m iarę dokładnie podmiot sakra­
m entu. Nowość polegała przede w szystkim  na  autory tatyw nym  
przypom nieniu, że nie jest to „sakram ent um ierania” , że nie 
jest sakram entem  przeznaczonym  tylko dla tych, k tórzy znaj­
dują się w ostatecznym  niebezpieczeństwie u tra ty  życia. K on­
sekw entnie więc, Sobór m usiał zaproponować zm iany w samej 
s truk tu rze  obrzędowej. Dotyczyło to zarówno samych obrzę­
dów jak  i tekstów  towarzyszących tym  obrzędom. Szczegółowe 
opracowanie postulatów  K onstytucji Liturgicznej dotyczących 
sakram entu  chorych zostało zrealizowane w latach 1964— 1972 
przez Radę d/s W ykonania K onstytucji o św. L iturgii (Con­
silium), a ściślej, przez jedną z jej grup roboczych, tzw. Ko­
misję n r  23.129

I I  s a c r a m e n t o  d e i  m  a l a t i  n e l  d i b a t t i t o  
c o n c i l i a r e

S o m m a r i o

D apo Гаетш изш  del C oncilio  (25. 01. 1959) fu  n o m in a ta  (17. 05. 1959) 
u n a  C om m issione p re p a ra to ria , che  h a  racco lto  u n ’ab b o n d a n te  m a te r ia le  
dag li ep iscopati de lle  v a rie  nazion i ohe d o v reb b e  esse re  d iscusso  n e l 
Concilio. I n  p rop osito  de ll’e s trem a  u nz ione  sono a r r iv a te  38 p ro p o si- 
zioni. L itu rg ic a  C om m issione p reco n c ilia re  h a  re d a tto  in  qu estio n e  dei 
n o s tro  tem a  q u a ttro  a rtico li ehe risp e tt iv a m e n te  p o rtao o  i ti to li: a rt. 
76 — N om en e t  n a tu ra  sac ram en ti; a rt . 77 — C ollatio  sac ram en ti; a rt. 
78 — R itu s  sac ram en ti; a rt . 79 — I te ra t io  sac ram en ti. II te s to  p ro -

128 Zob. O rdo U nction is In firm o ru m  eo ru m q u e  pastora lis  Curae. T y ­
p is P o lyg lo ttis  V atican is 1972, a r t . <9.

129 p raco m  red ak cy jn y m  te j K om isji n a d  p rzygo tow an iem  now ych  
ob rzędów  sa k ra m e n tu  cho rych  został pośw ięcony  n asz  a r ty k u ł w  „S tu ­
d ia  G nesoem sia” 6 (1981) 95—118.
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p ria m e n te  detto  dello  S chem a della  C ostituz ione  L itu rg ica  e ra  accom - 
pag n a to  p rim a  da „ d e c l a r a t i o n e s ”  (esse sono s ta te  la  b ase  dello  Sche­
m a), che poi p e r  vo ler de lla  C om m issione C e n tra le  fu ro n o  to lte , L o 
S chem a m esso d e fin itiv am en te  a p u n to  e v o ta to  in  riuniom e p le n a r ia  
de lla  C om m issione C en tra le  (gennaio  1962), dopo a v e r su b ito  degLi a lt r i  
em en d a m en ti re s tr i tt iv i , fu  m an d a to  (luglio 1962) a i vescovi dei m ondo,

II d ib a ttito  concilia re  su i sac ram en to  dei m a la ti fu  re la tiv a m e n te  
am pio  e con troverso . L a  C oncilia re  C om m issione L itu rg ica , d iv isa  in  
tred ic i so ttocom m ission i, ha  esam im ato a tte n ta m e n te  le  p ro p o s te  e su g - 
g e rim en ti f a t t i  d a i P a d r i n e ll’ au la  concilia re  e  a ttra v e rso  in te rv e n ti 
in  scrip tis . E cosi la  C om m issione h a  p re fe r ita  l ’e sp ress io n e  U nzione 
deg li in fe rm i invece  di E s tre m a  U nzione e d icch ia ra to  ehe n o n  è  u n  
sac ram en to  so ltan to  p e r  coloro che sono già in  agon ia . II tem p o  oppor­
tu n o  p e r  ric ev e re  il sac ram en to  d e ll’unzione  è  il m om en to  in  cui il 
fede le  incom incia  a  co rre re  perico lo  di m o rte  sia p e r  m a la tt ia  ehe 
p e r  veceh ia ia . In o ltre , p e r  ev ita re  u n a  q uestione  d isp u ta ta , h an n o  es­
presso  ii p a re re  d iverso  c irca  la  p o ss ib ilité  di a m m m is tra re  p iù  vo lte  
questo  sac ram en to  d u ra n te  la  s tessa  m a la ttia . S i d iscu tev a  amohe su lla  
p ro p o s ta  di r id u r re  il n um ero  delle  unzion i, di esp rim ere  m eglio  ne lle  
p reg h ie re  la  c ris tian a  rassegnaz ione , ecc, ecc.

L a  seconda p a r te  del n o stro  lav o ro  si occupa dei p rob iern i che 
com pongono l ’o ss a tu ra  dei tr e  d e fin itiv i a rtico li de lla  C ostituz ione  L i­
tu rg ica  (art. 72, 73, 74) in  p roposito  del sac ram en to  deg li in fe rm i. P a r -  
tico la reg g ia tam en te  abb iam o  tr a t ta to  i seg u en ti question i: ia  denom i- 
nazione  dei sacram en to , il soggetto  de lla  unzione, u n  r i to  con tinuo  nel 
q u a le  l ’unz ione  s ia  co n fa rita  d o p o  ia  confessione e p r im a  dei V iatico, 
il p ro b lem a  dei n u m ero  delle  unzion i ed  oraz ion i re la tiv e  ehe  carrie - 
pondono  a lie  d if fe re n ti condizioni deg li in fe rm i. Infime è  s ta ta  tocca ta  
la  qu estio n e  de lla  r ipe tiz ione  dei S ac ram en to , qu estio n e  del re s to  non  
re c e p ita  ne lla  C ostituz ione  L itu rg ica .

Je rz y  Stefań ski


